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Napaść i obrona.

Ogromnej wizawy w całej prasie austryackioj 
narot la brutalna napaść junkierskiej Krewa. Ztg. 
na rząd austryacki, jakoby ten, pozwalając roz­
rastać się żywiołom słowiańskim, naruszał we­
wnętrzną isioię przymierza z Niemcami. Napaść 
ta tern bardziej przygnębiające wywrzeć um iała 
w Austryi wrażeniu, ie  wymierzano ją  w chwili, 
g d y  c e s a r z  g o t u j e  s i ę  w p o d r ó ż  d o  
B e r l i n a ,  aby przez osobiste widzeń id -ie z 
W ilhelm em  ścieśnić wę*ły przym ierza, które 
łączyć mają oba państwa i być rękoimią pokoju 
w Europie. Wystąpienie w takim uZ9ole z zarzu­
tem , żo Austrya nadużywa sprzymierzeńczej 
ochrony, aby pod jej osłoną podkopywać egzy- 
stencyę żywiołu niem.eokiego i ifi jiź li tego po­
stępowania nie zmieni, to przymierze będzie za­
chwiane, wywołać musiało glosy proteatu zaró­
wno słowiańskiej, jak niemiecki ij lunności * 
A ustry i, srodze oorażonej w obyws»eli kiem po­
czuciu niezawisłości państwa, w urego we 
wnętrzne sprawy ośmielono się mifszaó z ty tu łj  
sprzymierzeńczego s tó -n k u  1 dyktować praw . 
rządowi, jak gdybr tylko Austryą p c z e b o w a ła  
1 Jzwzględnie ewentualnej pomocy N iem oc, pod 
czas gdy one bez niej obejść się mogą

Sam tytuł tych artykuł^ * Kr™ t. Ztg., w któ­
ry cL dotknęła tak brutalnie przymierza Ans; yi 
z Niemca „Nix D M \ ,  świadczy, ie  dz ieą- 
nik ten za najniebezpieczniejszych wroguw Niem ­
ców uważe Czechów, którzy skązam są ia  pro­
wadzenie walki z germanizmem na własnej zie­
mi. To też prasa czeska podjęła ozeniprędzej 
rzuconą sooie rękawicę, odpowiadając ną ^za­
czepkę pruskiego dziennika. Staroczeski Politik 
poświęciła replice wstępny artykuł, w k .rym  pi- 
Bze między innemi. «

„J&Liegożby to narobiono w Berlinie krzyku i 
hałasu, gdyby słowiańska prasa w A ustryi ios 
Polaków lub Alsatezyków i Loitryngcayków wzięła 
sobie za przedmiot oskarżenia przeciw rządów: 
cesarstwa niemieckiego? Bezgraniczne oburzenie 
poruszyłoby całe Niemcy, a postąpienia tego_uży­
łoby bez w ątpienia za pretekst, co najm niej, do 
interwencyi dyplomatycznej. A wobec n a . , Au- 
stryaków, występują z pretensyą, że większość 
ludów państwa musi się podporządt >wac pod 
mniejszość jednego jedynego ludu, bo . naczej 
monarchia utracić może przyjaźń Niemiec ?l Zna­
czy to tyle, co sprzymierzeńczą wierność habs­
burskiej monarchii n& twardą wystawić próbę. “

W dalszym zaś ciągu powiada organ czeskich 
konserwatystów ;

„Zostawcie nas w spokoju w obrębie czarno- 
żółtych słupów granicznych! Zsdowainiajcie się 
uaszą wiernością sprzymierzeńczą, płynącą z po­
czuci. obowiązków, której najzupełniej jesteśmy 
świadomi i która jest aia nas rzeczą sum ienia, 
lecz nie tykajcie narodowej śwu domości siebie 
ludów Austryi, me p r-t pomioajcie .m trosici o 
byt narodowy nie pędźcie ieh w objvqia zwąt­
pienia. Jeżeliby kiedyś miały przyjść do przeko­

nania, że monarchia Habsburska nie ma siły lub 
chęci być opiekunką wolności i praw jej w s z y ­
s t k i c h  ludów i gdyby one z powodu tego prze­
konania w obronie swych praw narodowych sa­
me wystąpić musiały, w t e d y  c o ś  w i ę c e j  
b y ł o b y  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  z a g r o ­
ż o n e ,  n i ż  s a m a  t y l k o  h e g e m o n i a  
N i e m c ó w  w A u s t r y i .  Jako wierni patryoci 
auetryaccy wołamy do wszystkich tych, którzy 
W¥ątgpuia * h  u i  hem na bespieęznńatwu nie- 
nieaziecL. ;h ludów Austryi, enorgi^zi ie i katego- 
ry isu ie : „Ucinds o /fl“ Z oburzeniem, nąstrojo- 
n, m naturulnie na m ny ton występują także 
Narodni Listy, twierdząc w odpowiedzi na ar- 
tykuł Krewi Ztg., że Niemcy nie cieszyli się 
w Austryi nigdy lepszą opieką, niż pod rz jdau  
gabinetu Taafifego i że nigdy nie kultywowano 
w niej germ anizacji z takim  zapałem i „Irutkiem, 
j»k w ostatnich dziesięciu latach. Przypominają 
uatomia&ł Narodt.t Lutig zachowania się półno- 
cno-niemisckiej prasy wobec nię-niemiec. ich lu 
dów A u stry i, niejednokrotne usiłow ania, aby 
sprowadzić pruwno poh.yczne i ekonomiczne zbli­
żenie Jię Austryi do Niemiec i oświadczrją wre­
szcie, że mowa księcja Lud s ika bawarskiego jest 
tylko komentarzem do ostotmej mowy tronowej 
niemieckiej, w której przymierze niemiecko-au- 
stryaokie przedstawiono jako apuścizDę hiatoryi 
niemieckiej. W^szystko to razem wzięte jest wy­
razem niecierpliwości i p o ż ą d l i w o ś c i  n i e ­
m i e c k i e j .  wszystko to jest nieprzyjscielskim 
atakiem na panujący system, a spodziewać się 
tylko należy, że austryackim mężom stanu uda 
się uchronić państwo przed takiem- usiłowa­
niami.

W charakterystyczny sposób pojmuje i odpiera 
napaść gadzinowej prasy pruskiej czeski Hlas, 
wychodzący w Bernie morawskiem.

„Zda,e się —  powiada on między innem i — 
jakoby Niemcy cesarstwa nie chcieli pozbyć się 
idei, że Niemcy mają nad Austryą wykonywać 
pewien rodzaj p r o t e k t o r a t u ,  że zobowiązane 
są, wbrew wszelkim zosadoiij prawa międzynaro­
dowego, troszczyć się o naszych Niemców i po­
dejmować się roli niepowołanych adwokatów i 
podżegaczy. Nasi niemiecko-żydowscy dziennika­
rze p o ł y k a j ą  p o  p r o s t u  a r t y k u ł y  p o ­
c h o d z ą c e  z N i e m . e e ,  a tchuące zdradą 
stanu, przedrukowują je ustawicznie i di. i,.ą w 
ten sposob niemiecką ludność austryacką, pobu­
dzając ją do niezadowolenia i kokietowania z za­
granicą Jako Czesi i austryaccy obywatele od­
pieramy stanowczo tłoczącą Się do nas z N ie­
miec bezczelną śmiałeść, oczekując na pewne, że 
rakże urzędowej i półurzędowej prasie otworzą 
Bię usta 1 oświadczą za rzecz niewłaściwą i n ie­
możliwą do zniesienia, aby Niemcy mięszali się 
du gospodarki au >tryaokieju.

W niemałym kłopocie znalazł się klerykalny 
Yaterlawd, który niejednokrotnie okazywał pewne 
sympatye dla gadzinowej prasy pruskiej. Zdobył 
się jednak na odwagę i wyrzeka się wszelkiej 
wspóluości z K re w  Ztg. „Tych li i  milionów 
Niemców — pisze faterland  — jest przecież wo

bec innych ludów Austryi m n i e j s z o ś c i ą ,  a 
nam  się zdaje, ze dla wewnętrznego spokoju w 
w Austryi jest nLzbędnem , aby i większość nie 
niemieckich ludów znalazła s p r a w i e d l i w e  
z a d  o w ol  e n i e (!), czego sprawić przecie nie­
można czczym frazesem, w którym brzmi pasty 
ton „ w y ż s z e j  k u l t u r y - ' .  W rogą dla Niem­
ców jednak czynią tę większość ci, którzy joj 
należnych praw odmawiają. W łaśnie przytłum ia­
nie i podporządkowanie tej większości byłoby nie- 
ustającem źródłom niezadowolenia; byłoby to po­
lityką, któraby A ustrya osłabić, nie wzmocnić 
musiała. Dz wi nas więc, że Krews Zty  nie chce 
tego zrozumieć, kiedy pobudza i zachęca tutej­
szych l i b e r a ł ó w  ż y d o w s k i c h  i tych wszy­
stkich, któi/,y już dawno stracili przywiązanie 
do państw a".

Równocześnie i liberalna prasa wiedeńska wy­
stąpiła z o b ro n ą , obchodząc się ostrożnie z kwe- 
styą większości ludów słowiańskich w Austryi, a 
podejmując jedynie sprawę wolności i swobody 
w sprawach wewnętrznych rządu austryackiego, 
do których mięsza się organ junkrów pruskich.

Tymczasem zajmuje się Krewa Ztg. w dalszych 
artykułach spostrzeżeniami swemi na tem ai ł f ix -  
Daitsch, a w ostatnim  numerze podejmuje kwe 
styę , kiedyby uajóć musiał cusus foederis i przy­
puszcza, ie  byłby on także możliwy w razie n ‘a 
p a d u  n R u m u n i ę .  I  tutaj znajduje Kr. Ztg 
sposobność do wystąpienia z niedorzecznem swem 

" uiem o „n i e m i e c k o-n a r  o d o w e na z n a  
c z e n i u “ przymierza z Austryą. Odnośny ustęp 
b rzm i:

„ R u m u n i a  pozostała i nadal w razie wojny 
rosyjskiej bardzo ważnym strategicznym obsza­
rem. Ozy więc napad na nią uważaćby należało 
dzisiaj tak samo za zagrożenie Austryi i za ca­
sus foederis układu z 9 grudnia 1879, jak to 
przed 34 laty przy zaczepnem i odpornem przy­
mierzu z 20 kwietnia 1854 loku miało miejsce? 
Odpowiedzielibyśmy twierdząco, gdyby wojskowa 
konieczność ochrony Austryi taszła na owym te ­
atrze wojny. G Jy i sympatye nasze towarzyszą 
na wszystkich punktach wzmocnieniu i utrzyma­
niu A u stry i, na której sławny c z a r n o - ż ó ł t y  
s z t a n d a r  wskazywał sędziwy patryota austrya­
cki 3 c h m e r 1 i n g, gdy w układzie z 9 grudnia 
1879 powitał entuzyastycznie przywrócenie na­
turalnego związku między Austryą a Niemcami 
w panującym domu; austryackim. Dla tego n a  
r  o d o w o-n i e m i e c k i  e g o  znaczenia układu 
wystawił Ludwik bawarski w swojej mowie 
na zgięm adzeniu gimnastyków śwudectwo, dla 
którego nie mamy dość słów uznania11.

Dziwić się rzeczywiście naiwości. z jaką wystę­
pują Niemcy pruscy, naśladując mrzonki centra- 
listów austryackich i rozwodząc się o koniecznej 
przewadze germańskiego żywiołu w Austryi Był 
przecież czas, że żywioł ten rozwijał się swobo­
dnie po wszystkich krajach dążył do przytłu­
mienia wszelkich innych narodowości; okazało 
się, że ta protekcyjna gospodarkę niemiecka pro 
w A ustryę do ruiny a tylLo samorząd i swoboda 
ludów dać jej może jedyną gwarancyę polity­

cznego bytu, w ktorego utrzym aniu znajdą in te ­
res zarówno wszystkie narody, zamieszkałe w 
Austryi. Żądać dzisiaj, aby ludy słowiańskie nie 
korzystały z nadanej sobie autonomii i rów no­
rzędnej wolności z narodowością niemiecką, żą­
dać, aby Czesi lub Polacy sprowadzali kulturtre- 
gerów z W iednia dobrowolnie tak, jak 1 1 narzu­
cano ich dawniej, aby w ręce rządu składuli te 
sprawy krajowe, o których kraj sam rozstrzygać 
może, a to tylko dla tego, aby się pruscy N iem ­
cy na nas nie gniewali, byłoby równie banalnem  
i niedorzecznem pragnieniem  , jak, aby rząd ah- 
stryacki dążył do ukrócenia swobody i samorzą­
du jednych narodowości na rzecz Niemców. Da­
leko to wprawdzie jeszcze do równomiernego po­
działu swobody constytucyjuej między ludy A u­
stryi, a Niemcy mają i tak w niej nieusprawiedli­
wioną niczem przewagę, ale o wzmocnieniu jej 
jeszcze większem dzisiaj chyba mówić... za pó­
źn o !...

Z Poznańskiego.
Niegodziwość władzy wobeo Polaków.

M inister oświecenia dr. Gossler w izbie depu­
towanych 8ejm u pruskiego przy obradach naa 
wnioskiem Koła polskiego, dotyczącym j rzywró- 
cenia w szkole nauki języka polskiego w dniu 
20 marca b. r., wypowiedział w sprawie prywa 
tnej nauki języka polskiego pomiędzy innemi 
że polecił władzom administracyjnym, ażeby u- 
dzieLaiu prywatnej nauki jęz ka polskiego nie 
stawiały żadnych trudności, że osobom, które tą 
prywatną nauką chcą się zajęć, władza na ży­
czenie powinna dać pozwolenie na to, 20 Koł­
kom rodzicielskim nie spadnie ani włos z głowy, 
o ile to zuleży od rządu i że ostatni nie wyma­
ga niczego, prócz zastósowauia się do przepisów 
m inisteryalnej instrukcyi z dnia 31 grudnia 1839 
roku.

Powoławszy się na ważny przepis instrukcyi 
ministeryalnej z dnia 31 grudnia 1839 loku, na 
przepis, o kto.ym  część władz prowincyonalnych 
zupełnie zapomniała, oświadczył on, co następu je: 
„Nikt nie przeszkodzi Polakom w udzie, niu 
prywatnej nauki języka polskiego. Mogę nawet 
przytoczyć wypadek specyalny. W edług instruk 
cyi z roku 1839 nie potrzebują duchowni w 
ogóle żadnego pozwolenia i mogą prywatną nau­
kę języka polskiego bez wszystkiego udzielać".

Dziennik Poenańskt w ą tp , że m inister oświe­
cenia wierny swym zapewnieniom, uroczyście w 
Sejmie wypowiedzianym, polecił władzom admi­
nistracyjnym , aby udzielaniu prywatnej nauki 
języka polskiego nie stawiały żadnych trudno­
ści.

„Lecz czem się to dzieje, — pisze przytoczony 
De: nnik  — że ruz po raz otrzymiyemy wia­
domości o trudnościach stawianych przez wła 
dze adm inistracyjne nauce prywatnej języka 
polskiego ? Nie dawno pisano do nas z

Gniezna, że pewnemu obywatelowi e okolicy 
władza policyjna zabroniła uczyć dzieci pryw atnie 
i bez wynagrodzenia języka polskiego pod karą 
marek 100 czy nuwet 300.

Do Kuryera Poznańskiego pisano też o podo- 
. nym wypadku z innego powiatu. Tu znów wła­
dzo izkolne i adm inistracyjne stawiają innego 
rodzaju trudności. Oto założone tu w każdej pa­
rafii Lółka rodzicielskie zamierzyły ugodzić nauczy­
cieli z kwalifikacją urzędów,  do tego, oby dzieci 
polskie uczyły się języka ojczystego, rozumie się 
za wynagrodzeniem.

Kółko rodzicielskie chwaliszewskie zaangażo­
wało do tego panią Gutsche, nauczycielkę robót 
ręcznych w jednej z tutejszych szkół ludowych. 
Pani Gutsche stosownie do przepisów obowią­
zujących powiadomiła o tem m agistrat czy 
też inspektora szkolnego powiatowego p. 8chwal- 
be. I  następnie rozpuuzęła uczyć dzieci r  liczbie 
blisko stu bo środę i sobotę w dwóch godzinach. 
Jak na» zapewniają p Schwa>be widział się 
z nią osobiście i nie mial nic przeciwko temu do 
nadmienienia.

W  dwa tygodnie dopiero potem pisem nie 
zapytał się jej, ile w ogóle dzieci zamierza uczyć 
i jakie za to ma przyrzeczone wynagrodzenie. 
Pani Gutsche odpowiedziała na pytanie, że tyle 
a tyle dzieci uczy i że za to pobiera takie a ta­
kie wynagrodzenie. W następstw ie tego pc upły­
wie prawie dwóch miesięcy otrzymała w tych 
dniach od magistratu poznańskiego pismo, w z torem 
m agistrat zawiadamia ję, że poznańska królewska 
regencyn. n i e  p o z w a l a  j e j  u c z y ć  d z i e c i  
p o l s k i c h  c z y t a n i a  i p i s a n i a  po  p o l ­
s k u  i w z y w a  j ą ,  a b y  d a l s z e g o  u c z e n i a  
z a p r z e s t a ł a .

Ns jakiej zasadzie i na mocy czego zakaz ten 
wydany został — nie pojmujemy, wiemy tylko, 
że on nie licuje wcale ż zapewnieniem  p. m ini­
stra, złożonem w Sejmie pruskim  w dniu 20 
m arca b’. r. Zaraz ten bowiem uważamy za sta­
wianie trudności uczeniu języka polskiego. P. 
Gutsche posiada bowiem odpowiednią kwalifikacyą, 
a że jest nauczycielką w szkole ludowej, to nie 
iylko nie powinno być powodem do zakazu, ale 
przeciwnie do pozwolenia uczenia przez nią dzie­
ci polskich lęZyka oiczystego, przez to bowiem 
zwiększyłyby się jej środki utrzymania, które ja ­
ko nanczycielk robót ręcznych nie są zupełnie 
św b tne .

Zresztą, czyż uczenie dzieci ojczystego ich ję ­
zyka ma być zbrodnią? Gdyby tak było, toby 
m inister nie powiedział i wyraźnie nie zapewniał, 
że nie ma nic przeciw uczeniu dzieci polskich 
języka ich ojczystego. Pap m inister więcej po­
wiedział, bo wyraził swe zdziwienie, że tak mało 
i z tak małą energią sprawą t? się zajmujemy — 
Jakżeż się mamy zajmować kiedy władze adm i­
nistracyjne tyle przeszkód i trudności staw iają?

Drugie Kółko rodzicielskie parafii farnej za­
mierzyło także uczyć dzieci swych członków 
czytać i pisać po połyku i odniosło się z tem do 
magistratu, czy też wprost do regeneyi, wskazu­
jąc nauczycielkę do tego wykwalifikowaną — ale

ZAPISKI LITERACKIE.
(Powieści i nowalie Maryi Rodziewiczównej).

(Dokończenie).

„ K w i a t  l o t o s u "  porzuciwszy walkępatryo- 
tyczną, — szerszą, ogólno-lud „są uplastycznia ideę. 
Nie chodzi tu iuż o kęs ziemi, lecz o ducha, 
który wyzwoliwszy się z pęt przesądu, konwe­
nansów, religii, wiary w Boga nawet, wszyst­
kiemu przeczy, harde burzom wszelkim stawia­
jąc czoło. Syn filozofa, od dziecka do spekula 
cyjnych dociekań przyuczony, Ralał wypowiada 
wojnę zarówno prawom ludzkim jak buskim. 
Zbrojny w piękność niezwykłą, jest wcieleniem 
demona , wcieleniem B iałopiotrow icza, Marka 
Czertwana i Jadzi, którzy cały swój upór, całą 
uiłę woli, cały hart i zamknięcie w eobie z trzech 
powieści poprzednich w tę jednę zebr li, by je 
tchnąć w szatańską postać Rafała.

Upodobaniom autorki stało się zadość; mamy 
po raz czwarty ten sam znów typ, tym razem 
jednak tak skoncentrowany, źe aż sama ujemny 
nadała mu kierunek. Tamci byli spokojni, ten 
burzliwy ; ztąd ryay, które u nich szczyt cnoty 
stanowiły , w Rafale cechy występku przy oie-

rai‘l . .Stojąc na stam yi u ubogiej wdowy w W ilnie,
Rafał, jako student uniw ersytetu, zaczyna już 
dokoła siać zniszczenie i zagładę Zbliża on się 
do jedynej córki swej gospodyni i w duszę har­
dej jak on dziewczyny rzuca pierwsze ziarno ne- 
gacyi. Kochając bezwiednie pięknego tego szata­
na, wierzy mu ona, iż Bóg, honor, cnota, uczci­
wość, to czcze tylko myty, kajdany dla głupców 
stworzone, którym wolny umysł ujarzmić się nie 
(la. Najwyższą, świat regulującą istotą m.h*, wie­
dza, ztąd też każdy, kto się^ szanuje, do niej 
wyłącznie dążyć powinien. Uczucie, rodzina to 
głupstwo, pęt;, przez świat znów narzucone. Ta 
ostatnia, potrzebna w niemowlęctwie, później prze­
kleństwem, kulą u nogi się staje. Jeżeli ludzie 
więzy podobne wymyślili, uczynili to jedynie 
dlatego, aby naiwnych, jak ograniczonych bara- 
nów na sznurku tym prowadzić. Nauka, to je­
dyny kamień probiercsy świata, jedyny cel go­
dny zabiegów trzeźwego umysłu.

Tyrady podobne, przez pięknego demona z aro­
gancką butą rzucane, stają się dla biednej Leon-1 
ki prawem najwyższem. Anemiczna, nerwami i 
wysiłkiem żelaznej woli żyjąca tylko dziewczyna, 
słucha ich jak objawienia, a ściskając w ychudłe- 
mi rękoma pałającą głowę, dąży z narażeniem 
życia do tej arainy obiecanej, do wyżyn wiedzy, 
na których szczycie, jako nagrodę, widzi satyry­
cznie uśm iechniętą, piękną twarz kuszącego Ra­
fała.

Leonka idzie o chłodzie i głodzie na uniw er­
sytet, demon zaś, odebrawszy jej wiarę, nadzie­
ję, spokój, ideały, rzuciwszy gryzącem szyder- 
,;wt«u obelgą nieledwie na pożegnanie, odcho­
dzi mówiąc do siebie: Głupia, będzie się teraz 
z podwójną energią brała do nauki, a praca ją 
zabije; dziś już duch tylko trzym a ją  przy ży­
ciu lecz gorączka i anemia strawią go wkrótce. 
Suchotnica, za kilka tygodni trup  będzie z te- 
g° I • • •

Oto pierwszy jego występ w powieści. Ozem 
dalej, tem rozsiewane przezeń dzieło zniszczenia 
szersze przybiera rozmiary.

Z W ilna wyjeżdża na w akacje  do kolegi A da­
ma na W ołyń. Ojciec tego ostatniego — postać 
przepysznie namalowana —  jest tylko leśniczym 
u bogatego Rahozy. Milionowy dziedzic posiada 
jedynego syna i córkę. W Rafale poznaje przy­
padkiem dziecię ukochanej przez siebie za młodu 
kobiety i wskutek tego pragnie go pociągnąć ku 
sobie, dostatkiem i rodzicielską otaczając miło­
ścią. Ale piękny demon pęt żadnych nie znosi, 
obrazy zaś nie zwykł darować; przypomniawszy 
też sobie, iż syn Rahozy a kolega z wszechnicy 
i rywal w turniejach, ubl.żył mu kiedyś, posta­
nawia za krzywdę swoją i matki pomścić się na 
dumnych karmazynach. I  mści się w rzeczy sa­
mej okrutnie, podstępnie, z całą wyrafinowaną 
podłością i wyuzdaniem człowieka, który depce 
wzgardliwie wszystko, co świat za świętość przy­
wykł uważać. Każdy krok jego z iszczen iem  i 
śmiercią się znaczy. K radnie narzeczoną młode­
mu Rahozie, zabija go w pojedynku, który prę­
dzej skry tem morderstwem, bratobójstw1 m na- 
zwaćby można. Doprowadza do tego, iż siary 
m agnat wołyński, a ojciec jego, dowiedziawszy 
się równocześnie o śmierci jedyuaka i stosu tiku 
n..łosnym, jaki łączy córkę Rahozów z Adamem 
synem leśniczego, owym uniwersyteckim kolegą 
Rafała, u którego tenże szukał na wakacje go-

ściny, przeklina Kazimirę, znieważa narzeczone­
go jej i wypędza rodzinę jego z leśniczówki. 
Czyste, poetyczna i idealni, miłi ść młodej pary 
nie zdołała go rozbroić, tak juk nie wzruszyła 
Rafała, któiy szydząc z kcleg mai zy cielą i strza­
skanych jego bogów, tłoinaczy mu, iż wolnemu 
człowiekowi swoboda tyko, szeiokie widnokręgi
1 obcowanie z przyrodą prsystało, sż złamanego 
Adama zabiera z sobą na aw anturniczą po ob­
cych ziemiach wędrówkę.

Podczas nieobecności ich matka Leonki traci 
zmysły, umiera stary Rahoza, którem u Rafał je ­
dynego zamordował syna, umiera ojciec Adama, 
w kraju zaś, z osób wprowadzonych do powie­
ści, pozostają tylko przy życiu dwie dziewczyny : 
KazU Rahozanka, poetyczna narzeccona Adama i 
Leonka, która wbrew przepowiedniom śmierci, 
doktorem medycyny została tymczasem. Śmierć 
zebrawszy juz hojne żniwo w Polsce, goni trzech 
oddalonych wędrowców, a dopadłszy ich na roz­
ległych stepach Ameryki bodaj, zabiera marzy­
ciela Adama i drugiego ich kolegę. Z trzech po­
zostaje demoniczny Ratał tylko, lecz w tym -.a 
widok trupa przyjaciela, którem u życie zatruł, 
budzą się nagle ludzkie uczucia i aby pomór w 
powieści był zupełnym , tak jak po przejściu 
dżnmy, Rafał przy zwłokach Adama także sobie 
kulę w bok pakuje.

Czytelnik doszedłszy do tego p u n k tu , zamyka 
mimowoii K łosy  i z włosami od tych okropno­
ści najeżonem :, odmawia hurtow ne wieczne od­
poczywanie, za wszystkich hurtem  również u- 
śmierconych bohaterów powieści... Wtem chw il­
ka zastanowienia, każe mu!po dalszy num er pisma 
sięgnąć. Wszak żyje jeszcze Lconkr i Kazia, a pi ży­
tem co zajzwiązek utworu z jego tytułem , gdzież 
ów kwiat lotosu? Ostatni rozdział wszysfk, tłó- 
maczy. Kwiat lotosu to miłość. Rafał leczy się 
z rany i ożywa, bo wśród wszelkich wyczerpa 
nych w życin rozkoszy, wonią rzadkiej tej ro­
śliny , to jest m iłości, nie dość się dotąd upoił. 
Wraca więc do kraju i tu  zastawszy Leonkę w 
piękną zmienioną kobietę i spostrzegłszy, iż za­
truwając jej istnienie całe, odbierając poezyę, spo­
kój , wiarę w ludzi i B oga, czci jednak osobi­
stej nie zab ra ł, zrywa ów cenny kwiat lotosu — 
z ry sa  jednak w sposób, wobec którego Leonka 
trucizną życie sobie odbiera.

I  oto żegna nas trup jeden jeszcze. Powieść 
zamienia się w kaplicę przedpogrzebową; trup na

prawo' i trup na lewo, trup  ob o k ; pomór ten raś 
ogólny po to wymyślony został, aby dzwon po­
grzebowy , b'jący nad ciałami umartych których 
B u  d wszystkich do mogiły doprow adził, aby 
dzwon ten, jsruszywszy wręczcie jego pychę, de­
mona do pokuty doprowadził.

Boże! tyle krwawych środków, cały cmentarz 
grobów dla n aw ró cen i jednego grzesznika, dia 
zamienienia go w ascetę! Tem at to ,  zacząwszy 
od Lu, morte Feuillet’a, a skończywszy na B r a -  
t a n k a c h  Kraszewskiego, tylokrotnie już obrabia­
ny, iż nie chce się wierzyć, aby pierwszorzędny 
talent potrzebował w celu przeprowadzenia ró­
wnie prostej id e i, aż tak nieprawdopodobnych 
chwytać się środków 1

Czytelnik się oburza, lecz niemniej powieści 
nie od rzuc i, bo go ona przykuta tysiącem zaj­
mujących szczegółów, a głównie tym ogniem 
dziw nym , tym zapałem , który wrzeć i kipieć 
się zdaje. W obec naprzykład pełnych ruchu scen 
stndenck ich , wielbicielka tytanicznej woli n męż­
czyzn , opisuje nsm  z krwią zimną i m iną naj­
naturalniejszą pod słońcem , iż Kmał nie chcąc 
iść na popis tumerów  a nie m*.jąc ku temu wy­
mówki , otwiera d rzw i, wkładu w nie rękę, za­
myka, szarp ij i towt bonement druzgocze ramię. 
Ot, drobiazg, o którym  mówić nie warto. Ztem 
wszystkiem nowomodny Spartanin zea .d la ł; ocu­
cony jednak, z obandażowaną ręką i bez wzglę­
du na gorączkę przywdziewa wytworny s tró j , 
przypina różę do klapy i idzie , znów na złość 
młodemu Rahozie, zalecać się do jego narzeczo­
nej. To mi silni, w o la . no, i prawdopodobień­
stwo również silne ! . D ,

W  drugiem miejscu, tenże Rafał daje się Bano- 
zie złapać umyślnie na czułej scenie z przys ą 
jego ż o n ą , a nasyciwszy bólem zadanym w en 
sposób dzikie pragnienie zemsty, prowadzi go 
do lasu i tu wśród wściekłej burzy , przy oag 0- 
sie grzmotów i piorunów , następuje tak zwany 
przez autorkę pojedynek, a właściwie morder 
stwo. Rafał zabija Rahozę, poczem porzuć wszy 
wzgardliwie tru p a , sam nie koleją broń B oże, 
nie wozem, nie w przebraniu nawet, ale hardo 
podnosząc czo ło . zwyczajnym krokiem bitym  
gościńcem idzie dumnie, jak na spacer ku |  r  t 
niey. W prawdzie ludzie znajdują trupa Bahozy, 
wprawdzie wiedzą, M u ia l  oa gwałtowną -prze- 
czkę z Rafałem, p» której tenże się u lo tn ił, ale 
pomimo tak silnych wskazówek m orderstw a, po-

licya wyprzedzając snać bohaterów powieści, wy­
marła c a ła , bo pięknego demona nik t nie myśli 
gonić i nikt mu w d In e  wędrówce nie prze­
szkadza —

Reasumując w szystko, cośm," powyżej powie­
dzieli , widzimy, iż fabura, pomysł i opraeuwa 
nie powieści wie ostoją się wobec sJucegółowej 
analizy, że nie dosyć wjrozum owana . obmyślo­
na  grzeszy o n a , i*k wszystkie poprzedn ie , n ie ­
prawdopodobieństwem] i chaotycznośc:ą u k ła d u , 
uraz pewnem, zbyt melodramatycznen często za­
cięciem.

A jednak, rzecz dziwna! pomimo w ad, jakiu 
się widzi po zamknięciu każdego numeru, całość 
porywa i gorączkuje nieledwie. K w i a t  l o t o s u  
czyta się ze stokroć większem zajęciem od wielu 
innych, doskonalszych od n>ego powieści, a en- 
tuzyazmuje on dlatego w łaśn ie, iż z każdej kar­
ty tryska tu i opalowemi mieni się barwami nie­
spożyta iskra talentu. — Panna K. jest powieścio­
pisarkę „z łaski bożej", lecz nie jest... a r t y s t ­
ką . Brak spokoju i wyrobienia czyni pióro jej 
poryw ającem , ale — gorączkowem. Obok prze­
pysznych obrazów znajdujemy rozdziały nieob- 
myślane i bezradne.

Gdy do ognia t  w eiw , młodzieńczej, do czy- 
Bto męskiej śmiałości pióra, atóra przed żadnym 
obrazem się nie cofa, przyłączy się spokój i ró ­
wnowaga artystyczna, gdy bogactwo wyobraźni 
zicdąęg^one -ostąnje z obserwacyą życiową, w te­
dy literatura tam a pozyska w autorce D e w a j -  
t i s a  talent pierwszorzędnej siły.

Tymczasem je d n a k , jak pocLodnia zbyt ży- 
wvm płonąca blaskiem , sam on się spala i t r a ­
w i, bo w czw artjm  ju i utworze własne przeżu- 
wl typy i własne powtarza pomysły. Kiasze- 
wskiemu, który prace swe na setki tomów liczył, 
przi baczało się winę taicą z łatwością. Młode j e ­
dnakie pióro nie powinnoby samo siebie naśla­
dow ać, no zmniejsza tem własną zaslngę, a za­
razem poddaje myśl iż talent, który tak jasnem 
św ;atłem  błysnął w D e w  a j l i s i e ,  zamiast ro- 
zw ijać się i płonąć coraz śmielej, próbuje u dzieł 
pierwssych zapożyczyć podstawy do istnienia.

Anatol Krayianowski.
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dotychczas nie ma żadnej odpowiedzi. — W  ogó­
le nie znamy na całym świecie powolniejszej 
poczty, niż stąd do regencyi i do Berlina. Odpo­
wiedzi zwyczajne przychodzą po dwóch lub kilku 
miesiącach.

Sprawa kreteńska.

O przyczynach teraźniejszego ruchu greckiego 
na Krecie, oraz o celach, dla których len ruch 
wszczęto, krąży wiele domysłów i przypuszczeń. 
W tej mierze ciekawem jest, cc pisze o tern 
Koln. Ztg. w korespondencyi z Berlina z dnia 
81 lip c a :

Nowe rozruchy na Krecie —  tak pisze ten 
diiennik  —  muszą wobec wielkich swobód, ja­
kich mieszkańcy tej wyspy używają pod panowa­
niem tureckiem, duprowadzió do przypuszczenia 
pewnych u k r y t y c h  p r z y c z y n ,  zwłaszcza ze 
teraz Grecya adaje się nie mięszaó w sprawę kre- 
teńską. Tajną sprężynę tych rozruchów upatry­
wano już w g e n e r a l n y m  k o n s u l u  r o s y j ­
s k i m  na wyspie. W prawdzie on nie przyjął 
deputacyi, którą mniejszość zgromadzenia naro­
dowego wysłała była, chociaż koledzy jego nie 
wzdrygali się tej deputacyi wysłuchać; na tę 
postawę swego konsula Bosya z naciskiem się 
odwołuje, mimo to postępowanie większości tegoż 
zgromadzenia narodowego i jej m em oryał do 
sułtana wyołany są dostateczną wskazówką, ie  
konsul tylko dlatego odmówił jawnego przyjęcia 
deputacyi, aby potajemnie tern skuteczniej pod­
burzać niezadowolonych. W ogóle konsula tego 
uważają powszechnie za najzręczniejszego z po­
między wszelkich podżegaczy.

Atoli i tu naeuwa się py ton ie : W jakim celu ? 
bo Bosya chyba niema zamiaru poruszać sprawę 
wschodnią z Krety, a przynajmn ej teraz. Odpo­
wiedź na powyższe pytanie, może dziwna — o- 
piown jak następuje:

„Zamiar c e s a r z a  W i l h e l m a  u d a n i a  s i ę  
d o  A t e n ,  oraz możliwość, że stąd udwidzi su ł­
tana, spraw ia pewnej partyi rosyjskiej niewymo­
wną boleść, bo wykonaniu obu zamiarów musi 
się przyznać znaczenie pokojowe wielkiej donio­
słości. W Bosyi wierzy aię w to silnie, że ce­
sarz niemiecki uda się z pewnością do K onstan­
tynopola, skoro będzie w Atenach, z drugiej 
strony wiadomo, że nie uczyni tego, jeżeli zanie­
cha podroży do A ten na ślub swej siostry.

„Otóż aby oBiągnać rzecz ważniejozą, p o l i ­
t y k a  r o s y j s k a  pracuje teraz uad tern, a b y  
p r z e s z k o d z i ć  r z e c z y  m n i e j s z e j ,  t. j. 
w i z y c i e  c e s a r z a  w A t e n a c h .  Do tego 
celu mają służyć rozruchy na Krecie

„Tenże sam generalny konsul rusyjski rozpu­
ścił pogłoskę, że cesarz W ilhelm in te re s ie  się 
losami Krety tak dalece, że przyszłemu zięciowi 
swemu, (królewiczowi greckiemu) przyrzekł wy- 
strać się o tę wyspę i oddać mu ją , jasby jaki 
p^oag. Odtąd nazwisko cesarza niemieckiego w 
rozmowach tak na Krecie, jak w Grecyi zwią 
zato się z przypuszczeniami o losach wyspy. 
O tern wie k a n c k rt i musi się s ta i,ć  o to, aby 
ta  pogłoska przycichła. Z tego powodu cesarz 
nie może jechać do Grecyi podczas rozcuchów 
na Krecie, dążących do ogłoszenia niepodległości, 
bo pobyt jego w Atenach wziętoby za zgodzenie 
się jego i popieranie owych aspiracji. Gdyby mimo 
to cesarz udał się do Aten, a stąd do K onstan­
tynopola, su łtan  powitałby go zimno i z najwię- 
kszem niedowierzaniem “.

Do tej prawdziwie dziwnej odpowiedzi dodaje 
Koln. Ztg. od siebie, że zamiar cesarza odwodze­
nia Konstantynopola dotąd nie przybrał formy 
pewnej. Sułtan wyraził wprawdzie życzenie, by 
swego przyjaciela mógł także w stolicy ugościć, 
ale to jedynie czczy wyraz grzeczności i roztro­
pności. Tak samo bez znaczenia jest odpowiedź 
cesarza, iz ezułbj się szczęśliwym, gdyby owo 
życzenie mógł spełnić. Sprawy tej nie porusza­
no więcej. Podróż do Konstantynopola, tsk  sa­
mo jak podróż do A ten nie może u cesarza nie­
mieckiego być przedmiotem postanowień na kilka 
mi sięey naprzód.

Wiadomości o stanie rzeczy aa wyspie są bar­
dzo rozmaite i często sprzeczne. Jed n e  mówią 
o krwawych starciach, drugie twierdzą, że uspo­
sobienie znacznie złagodniało, zwłaszcza odkąd 
dla zdania sprawy i udzielenia wyjaśnień o stanie 
rzeczy powołano do Konstantynopola gubernato­
ra Sartyńskiego-paszę i sześciu członków zg r ma- 
dzenia narodowego. W ysłanie Diewada-paszy w 
zastępstwie Sartyńskiego podziałało również u- 
spakajsjąco.

W Grecyi usposobienie dotąd jest rozważne ; 
mimo odezwy kolonii Kreteńczyków w A tenach 
rząd grecki zachowuje się neutralnie. Skutkiem 
tego mocaistwa europejskie nie uznały za potrze­
bne rozciągnąć pilniejszej straży nad brzegami, 
aby przeszkodzić duwozowi broni i ochotników. 
Tymczasem gromadzi Turcya znaczniejsze siły 
zbrojne, które wkrótce dojdą do 18.b00 lndzi. 
Siła ta, jak się spodziewają, wystarczy, aby stłu ­
mić zbrojne powstanie, gdyby do tego przyszło. 
Ale może nie przyjdzie do tej ostateczności, bo 
W. Porta zgodzi się zapewne na niektóre ustęp­
stwa i zażegna burzę.

Kugrtt ikonomicznir w Ameryce.
Stany zjednoczone Północnej Am eryki podjęły 

wielką myśl utworzon a związku ekonomicznego 
wszystkich państw amerykańskich, i w tym celu 
postanowiono zwołać przedstawicieli państw środ­
kowej i polud >iowej Ameryki na kongres do 
W aszyngtonu Cele i dążności tego kongresu 
zwrócić powinny baczną uwagę państw  europej­
skich, albowiem urzeczywistnienie projektu Sta­
nów Zjednoczonych pociągnąć może za sobą nieo 
bliczone następstwa wszechświatowej doniosłości. 
Myśl zwołania kongresu państw  amerykańskich 
w W aszyngtonie nie nową jest. Od k'lku lat 
już przygotowuje się ten projekt. Z Ameryki 
Północnej oddawna uwijało się mnóstwo agentów 
po wszystkich państwach amerykańskich, aby je 
pozyskać dla przewodniej myśli kongresu.

Około roku 1884 rząd Stanów Zjednoczonych 
utworzył komiayę, złożoną z trzech członków, k tó­
rzy mieli udać się do różnych rządów kontynen­

tu amerykańskiego i porozumieć się z niemi, ce 
lem położenia podstawy jedności ekonomicznej. 
Komisarze ci zwiedzili różne państwa Ameryki 
romańskiej z wyjątkiem Brazylii, i po powrocie 
do Waszyngtonu zdali prezydentowi długi raport, 
z którego pokazuje się, że wszystkie te państwa, 
jakzoiwiek z pe . nemi zastrzeżeniam i, zgodziły 
się w zasadzie na projekt kongresu. Wkrótce 
potem senator S h e r m a u przedłożył senatowi 
orędzie, upoważniające rządy Stanów Zjednoczo­
nych północnej Ameryki do wezwania innych 
rządów na konferencyę do W aszyngtonu. Komitet 
spraw zagranicznych Izby reprezentantów  przy 
ją ł piopozycyę. Wyznaczono dzień 1 październi­
ka 1887 r. na kongres. Ale okoliczności nie zda 
wały się bardzo sprzyjające, więc projekt odro­
czono.

Podjęto go znowu przed kilku miesiącami i 
wyznaczono ostatecznie dzień 14 października 
1889 r. na otwarcie kongresu niepodległych 
państw obydwóch czędci Ameryki. Mianowano 
komisarzy Stanów Zjednoczonych; jest ich ośmiu, 
przedstawiają oni rozmaite grupy Stanów półno­
cnej A m ery k i; należą osobiście do stanów N o- 
w e g o  J o r k u ,  M a s s a c h u s e t t s ,  K a l i f o r ­
n i i ,  M i s s u r i ,  P e n s y l w a n i i ,  L u i z i a -  
ny ,  K a r o l i n y  P o ł u d n i o w e j  i M a r y ­
l a n d u .

Większa część państw zawezwanych na kon­
gres przyjęła ostatecznie zaproszenie Stanów Zje­
dnoczonych, inne pójdą zapewno za tym pizykła- 
dem, a w takim razie odbędzie się wkrótce w sto­
licy północnej Ameryki międzynarodowy kon­
gres, na którym zasiadać będą przedstawiciele 
15 państw amerykańskich. Oprócz Stanów Zje­
dnoczonych należałyby do kongresu : M e k s y k ,  
G u a t e m a l a ,  H o n d u r a s ,  S a l r a d o r ,  Ni -  
c a r a g u a ,  C o s t a - B i c a ,  V e n e z u e l a ,  Ek-. 
w a d o r ,  K o l u m b i a ,  C h i l i ,  P e r a  i B z e c z  
p o s p o l i t a  a r g e n t y ń s k a .

Kongres obradować będzie według z góry po­
wziętego program u, który obejmuje następujące 
kw estye: Obmyślenie środków dla zabezpieczenia 
rozwoju ludów amerykańskich i skutecznego za­
pobieżenia nadm iernem u mięszaniu się państw 
europejskich w sprawy amerykańskie; zaprowa­
dzenie ożywionej komunikacyi parowcowej mię­
dzy portami wszystkich państw sprzymierzonych; 
u j e d n o s t a j n i e n i e  p r z e p i s ó w  c ł o w y c h  
w s z y s t k i c h  p a ń s t w  a m e r y k a ń s k i c h  
i z a p r o w a d z e n i e  w s p ó l n e j g r a n i c y c ł o -  
w e j;  zaprowadzenie wspólnych międzynarodo 
wych wag i miar i zespolenie m i ę d z y n a r o d o ­
w y c h  ś r o d k ó w  w c e l u  z a b e z p i e c z e n i a  
o s ó b  i w ł a s n o ś c i ,  tudzież zaprowadzenie o- 
pieki nad markami fabrycznemi; zaprowadzenie 
wspólnej monety; ustanowienie międzynarodowe­
go t r y b u n a ł u  r o z j e m c z e g o  dla wszelkich 
możliwych zatargów i nieporozumień między pań­
stwami amerykańskiemi; rozszerzenie i pomnoże­
nie handlowych i innych stosunków między pań­
stwami do ugody tej przystępującemi.

Zastanawiając aię nad istotą tego programu, 
uznać należy, że ostatecznym celem kongresu 
jest unia ekonomiczna i cłowa państw am ery­
kańskich, z której wywiązaćby się mogła polity­
czna fedei „vja państw  pod hegemonią Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki. Stany Zje­
dnoczone stają się coraz bardziej potęgą przem y­
słową i zaczynają odczuwać potrzebę obszernych 
odpływów dla produktów swego przemysłu. Ponie­
waż produkta amerykańskie nie są w stanie wytrzy­
mać konknrencyi na targach europejskich, przeto 
Amerykanie północni zwrócili uwagę na romań­
skie kraje Ameryki środkowej i południowej, któ­
rych bogactwo wzrasta od kilkudziesięciu lat z 
zadziwiającą szybkością. Chodzi więc Stanom Zje­
dnoczonym o zapewnienie sobie, za pomocą utwo­
rzenia związku cłowego, wyłącznego targu dla 
swych produktów fabrycznych i zamknięcie togo 
targu dla produktów F ra n c y i, Anglii i innych 
krajów europejskich; chodzi o protegowanie prze­
mysłu amerykańskiego kosztem ograniczenia eko­
nomicznej swobody innych państw am erykań­
skich.

Urzeczywistnienie tych zamiarów byłoby stra­
szliwym ciosem dla wywozu europejskiego, a po­
średnio ograniczyłoby produkcyę europejską. 
Skłoniłoby to państwa europejskie do szukania 
środków wspólnej obrony swych interesów prze­
mysłowych, co, nawiasem mówiąc, mogłoby spro­
wadzić radykalny przewrót w ekonomicznych i 
politycznych stosunkach Europy.

Państwa europejskie nie mogą pozostać obo­
jętne wobec tych dążności. Największe zaniepo­
kojenie wywołał podobno ten pomysł amerykań­
ski we Francyi. Jeśli wierzyć mamy korespon­
dentowi Polit Corresp , w paryskich kołach po­
litycznych zastanawiają się naa tern, aby wyna- 
leść sposób pokrzyżowania planów amerykańskich. 
Sądzą tam, iż Europa powinnaby ostrzedz pań­
stwa am erykańskie o niebezpieczeństwie grożą- 
cem ich interesom  ekonomicznym i swobodzie 
ich skcyi ze strony Zjednoczonych Stanów pół­
nocnej A m eryki; powinna zdemaskować istotną 
dążność Stanów Zjednoczonych do opanowania 
wazystkich rynków amerykańskich w interesie 
własnego przemysłu i zasypania ich wyrobami 
swemi gorszemi a droższemi od europejskich. 
Dążność tę chcą pokryć Stany Zjednoczone po- 
pularnómi hasłami usunięcia Europy od inter- 
wencyi w wewnętrzne sprawy amerykańskie i 
urzeczywistnienia maksymy M onroe: „Ameryka 
dla Am erykanów; ale maksyma ta oznacza w ła­
ściwie: Ameryka dla Am erykanów północnych".

Go do nas — sądzimy, że urzeczywistnienie 
pomysłu Stanów Zjednoczonych nie jest lak łatwem 
jakby się na pozór zdawać m ogło: interesa eko­
nomiczne państw amerykańskich są zbyt sprze­
czne, ich charakter socyaln\ i polityczny zbyt 
różnorodny, aby łatwo było założyć podwaliny 
ich ekonomicznej i politycznej jedności. Państw a 
środkowej i południowej Ameryki łatwo zrozu­
mieją, że ta nierówna spółka wyszłaby na korzyść 
jedynie członkowi pod ekonomicznym względem 
najsilniejszemu, a więc Stanom Zjednoczonym. 
Ta właśnie okoliczność skłoni państwa am ery­
kańskie, aby nie posuwały się zbyt daleko w 
dążnościach federacyjnych i nie przystępowały 
do jednolitego systemu cłowego.

Po klęsce Boulangera.

W ostatniej s w j  o d e z w i e  do  w y b o r c ó w  
generał B o u l a n g e r  nie tyle stara się o pozy­
skanie ich głosów, ile o wytłomaczenie i pocie­
szenie się po klęsce, doznanej na wyborach do 
rad generalnych. Ciekawą jest rzeczą, że obok 
presyi ze strony rządu przypisuje swą porażkę 
wpływowi żywiołów zaściankowych i ambicyj 
prowiucyonalnych. Nie sądzimy, aby ze strony 
Boulangera było to oświadczenie zręcznem, gdyż 
owe „żywioły zaściankowe" nie zapomną mu 
tego lekceważenia podczas wyborów powszech­
nych.

Tymczasem następstwa porażki Boulangera 
dają się uczuwać w zmianie opinii publicznej 
w śmielszen. postępowaniu rządu. Bepublikańcko 
socyalistyczna grupa X paryskiego okręgu, w któ 
rytu Boulanger otrzymał pamiętnej daty 27 sty­
cznia ogrom na większość głosów nad swym ry­
walem J  a c q u e s’e m , wystósowała pismo do 
prezydenta ministrów T i r a r d a  i wojennego 
m inistra F r e y ć i n e t ’a z wezwaniem, aby rząd 
spełnił swój ó to w iązek : s t a w i ł  n i e b a w e m  
B o u l a n g e r a  p o d  s ą d  w o j e n n y  z zastrze­
żeniem prawidłowego rozwoju jurysdykcyi sena­
ckiej. W ątpić należy, czy gabinet zdecyduje się 
na ten krok.

Drugim objawem zobojętnienia opinii publi 
cznej dla Boulangera je s t więcej niż kiedykol­
wiek niezdecydowana, a nawet zniechęcona po­
stawa rojalistów. Oto co pisze paryski korespon­
dent Koln. Ztg.: Jakkolwiek orleanistowski So- 
leil stara się upiększyć klęskę bnlanżystów, to 
jednak rozpoczęte już rozdwojenie, a następnie 

zupełny rozdział pomiędzy rojalistami. a bulan- 
żystami dokonywa się coraz widoczniej. W nie­
których departam ntach, jak w S a r  t h e , M a i- 
n e  e t  L o i r e  i 7 e n d ó e ,  rozdział ten jest już 
dziś wypadkiem stwierdzonym i jawnym. Bojaliści 
głosowali tam nawet przeciw bulanżystom. W ybitni 
ludzie stronnictw a konserwatywnego, jak n. p. 
Buffet i inni, w rozmowach z dziennikarzami 
otwarcie oświadczają, że pracują nad tern, ażeby 
większość swego stronnictw a skłonić do zerwania 
sojuszu z kompromitującą frakcyą kłamców. 
Saint-G enest otwarcie przyznaje w artykule, zamie­
szczonym w Figaro, że konserwatyści, łącząc 
się z Boulangerem popełnili błąd, i dziwuem mn 
się wydaje, ażeby stronnictwo, które nie chciało 
popierać republiki T h i e r s a ,  D u f a u r e ’a,  a 
nawet G a m b e t t y .  mogło się zgodzić na dema­
gogiczną i cezarystowską republikę Boulangera 
Jedni tylko bonapartyści nie odstępują dotych­
czas Boulangera i tak samo jak dzienniki bulan 
żystowskie, odmawiają teraz po klęsce wszelkiego 
znaczenia politycznego wyborom do rad general­
nych.

W kołach rządowych panuje z ostatniego zwro­
tu wypadków widoczne zadowolenie. Wielu by­
łych zwolenników Boulangera występują dziś 
otwarcie jako przeciwnicy eksgenerała. Spostrzeżo­
no to wyraźnie na zgromadzeniu towarzyskiem, 
na wieczorku u m inistra Gonstansa. W liczbie o- 
sób, które składały m inistrowi życzenia z powo­
du zw ycięstw a, znajdowało się wiblu zbie­
gów z obozu bulanżerowskiego.

Rząd ze swej strony wsaędzie, gdzie tylko 
może, energicznie prześladuje bulanzystów. Świe­
żo złożeni zostali z urzędu trzej merowie, którzy 
wybitną odgrywają rolę w ag itac ji bulanżysłow- 
sk ie j: dep. L e  H e r i s s e ,  jeden z najgorliw­
szych przyjaciół Boulangera, m er w A u t r i n ;  
L e  B a s t a r d ,  były senator z dep. I l l e - e t -
V i 1 a i n  e , mer w B e n n e s ; wreszcie dep.
Y a c h e r, wiceprezes komitetu bulanżystcwskie 
go, m er w T r e i g n a c .

Nicmniejszę stanowczość okazuje rząd w ści­
ganiu sprawców kradzieży dokumentów trybuna­
łu stanu. Bedaktor dziennika L a  Cocarde do­
tychczas w więzieniu, a L e  H ć r i s s e i L a -  
g u e r r  e, podejrzani o udział w tej sprawie, we­
zwani zostali do sedz.ego śledczego...

« ogóle ludzie, będący u władzy, okazują do 
syć energii, aby wyzyskać wyborcze fiasko Bou­
langera. Byleby tylko nie osłabli w walce do 
końca, gdyż walka niełatw ą będzie. Poważne gło­
sy ostrzegają g ab in e t, aby nie oddawano się 
przedwczesnej radości, bo chociaż łatwo było 
rządowi wywrzeć wpryw na nielicznych wybor­
ców do rad generalnych, jednak o wiele tru- 
dniejszem  będzie to zadanie, gdy stronnictwo 
rządzące Dędzie miało do czynienia z licznemi 
rzeszami wyborców przy wyborach powszech­
nych. flząd zrobił dotychczas w iele: wzmocnił 
zdemoralizowaną opinię publiczną, powstrzymał 
niezdecydowanych, rozlnźnił obóz Boulangera i 
w ogóle postawił na drodze tego karyerowicza 
nieprzeparte trudności. Ale przyszłe wybory po­
wszechne mogłyby się stać źródłem  licznych za­
wodów, gdyby pomyślny początek uśp ił czujność 
i sparaliżował akcyę republikanów w przygoto­
waniach do przyszłej walnej kampanii w ybor­
czej...

nego ^powtórzenia egzaminu w p o s z c z e g ó l ­
n y m  w y p a d k n uchodzić za najstosowniejszy 
wedle okoliczności sposób postępowania. O g ó 1- 

s t ó s o w a n i e  kwestyonowanegc sposobu

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  5 sierpnia.

M inister wyznań i oświecenia wydał do jedne 
go z dekanatów uniwersyteckich następujące roz­
porządzenie w sprawie pozostawiania w u ż y w a ­
n i u  s t y p e n d y ó w  uczniów uniw ersyteckich, 
którzy r e p r o b o w a n i  z o s t a l i  przy teoretycz­
nym egzaminie państw ow ym :

„Zauważyć należy, że sposób s y s t o w a n i a  
„ t y p e n d y u m  u takich uczniów aż do pomyśl 
nego powtórzenia egzaminu, przy którym ich re 
probow ano, n i e  j e s t  d o k ł a d n i e  o k r e  
ś 1 o n y rozporządzeniem ministeryalnem z 28 lu­
tego 1852 roku, które zdąża w ogóle d o  p o z o -  

t b v  i e n i a  s t y p e n d y s t ó w  w n ż y w a n i u  
_ t y p e n d y ó w .  Na kwestyonowany sposób po­
stępowania nie możnaby się zgodzić o ty le , że 
rozchodzi się tutaj o późniejszą wypłatę raty sty- 
pendy jnej, gdyż wedle tego stypendysta reprobo- 
wany odnosi nawet korzyść (?) w stosunku do 
niereprobowanego. Przypuściwszy nawet, że osta­
tn ią  ewentualnością się wykluczy, a więc w przy- 
puezczeniu utraty zasystowanej raty stypendyjnej, 
mogłoby zasystowanie stypendyum  aż do pomyśl

n e , ________ D_ _r _____
postępowania przy w s z y s t k i c h  wypadkach re- 
probowania stypendystów w myśJ rozp. z d. 28 
1852 jest n i e p r z y p u s z c z a l n e ,  gdyż w myśl 
tego rozporządzenia podlega ten sposób postępo­
wania w każdym poszczególnym wypadku uwzglę­
dnieniu i n d y w i d u a l n e m u  wraz z poszczę 
gólnerni momentami".

Nie chcemy zapuszczać się bliżej w metodę 
wnioskowania p. G a u t s c h a ,  lecz z rozporzą­
dzenia jego wynika, iż jak ustawa z 28 lutego 
1852, wedle własnej interpretacyi p. m inistra 
„zdąża w ogóle do pozostawienia stypendystów 
w używaniu stypendyów" tak rozporządzenie osta­
tnie, wyszłe z pod pióra p. G autscha, z d ą ż a  
w k i e r u n k u  p r z e c i w n y m  o ty le , że aka­
dem ik, który przepadł przy egzam inie, m u ż e  
b a r d z o  ł a t w o  n a r a z i ć  s i ę  n a  u t r a t ę  
s t y p e n d y u m ,  a zależeć to będzie od wyroku 
odnośnego w ydziału , względnie od orzeczenia 
profesorów-egzaminatorów.

Z  Austro Węgier.
„T o w a r  z y  s tw o s z k o l  n e d l a N i e m c ó w "

0 tendencjach pangermańskich, założone przez 
Schoenerera, zostało z nakazu rządn r o z w i ą ­
z a n e .  Wiadomość tę wita staroezeska Polit.k z 
wielką radością.

„Historya „ T o w a r z y s t w a *  —  pisze organ 
staroczeski, — jest urywkiem z hiotoryi p. t.

Germania irredenta w A ustryi". Założone rze­
komo na to, aby „Niemieckiemu Towarzystwu" 
robić konkurencyę w pi lę< nowanin kultury nie­
mieckie , było w istocie „Towarzystwo szkolne 
dla Niemców* ni mniej ni więcej, jak tylko 
i n s t y t u c y ą d o  w y l ę g a n i a  s i ę  i p i e l ę ­
g n o w a n i a  n a g i e j  z d r a d y  s t a n u * .  Poliilk 
twierdzi, że „Towarzystwo" rozciągnęło na całą 
monarchię sieć in tryg pangermańskich i dla tego 
rozwiązanie go uwsża za akt energii ze strony 
rządu. W miejsce rozwiązanego „Towarzystwa" 
zamierzają byli jego członkowie założyć nowe 
p. t. Bollwerk (Przedm urze) z taką samą, jak 
poprzednie, tendencyą".

Za dalekoby nas to doprowadziło, gdybyśmy 
zdawać chcieli sprawę z głosów, jakie odzywają 
się z wiedeńskiej i czeskiej prasie na tem at ro­
kowań ugodowych między Czechami a Niemca­
mi, w których rząd podobno pośredniczy. Dowo­
dziłaby tego okoliczność, iz onegdaj wystąpił pół 
urzędowy Fremden-Blatt z artykułem, w którym 
nawołuje do zgody i wzywa Niemców, aby się 
nie uchylali od udziału w czeskiej wystawie k ra ­
jowej. Jeżeli jednak Niemcy zostawać będą pod 
wrażeniami tego rodzaju, jak zgotowane im przez 
Kreae-Ztg., to trudno przypuścić, aby się opa­
miętali.

Pod pozorem, że Czesi chcą zczechizowac 
północne Czechy, tworzy się „ l i g a  N i e m c ó w  
w p ó ł n o c n y c h  C z e c h a c h *  dla walki na 
poiu narodowem i ekonomicznem.

Do Polit. Corr. donoszą z P e s z t u :  W szyst- 
tie m inisterstw a węgierskie zestawiły już swoje 
budżety na |rok przyszły i przesłały je m ini­
strowi skarbu. W łonie m inisterstw a skarbu od­
bywa się. coecnie z pośpiechem zestawianie ca­
łego preliminarza, a jak się zdaje, zaraz po po­
wrocie p. Tiszy do Pesztu, co nastąpi w poło­
wie b. m., zostanie cały budżet ułożony na 
kilku posiedzeniach ministeryalnych.

Jak  wiadomo, ministrowie W e c k e r l e  i B a ­
r o  s s  przedsięwzięli przed kilkoma dniami krótką 
podróż do Siedm iogrodu, przyczem dotarli do 
Bukaresztu. W edług dzienników peszteńskich, 
wycieczka ta doniosłego jest znaczenia dla spraw 
landlowych, przemysłowych i komunikacyjnych. 

Je s t bowiem podobno zamiar zaprowadzenia m ię­
dzy Bukaresztem, Pesztem i W iedniem nowego 
pospiesznego połączenia kolejowego, skutkiem któ­
rego możnaby odbyć podróż z Bukaresztu do 
W iednia pr.oz Predeal i fi ronstadt w 24 godzi­
nach, po cenach węgierskiej taryfy strefowej. 
W  kołach węgierskich podniesiono również myśl 
zawiązania na  nowo i ścieśnienia stosunków han­
dlowych z Bumunią.

Z  Niemiec,
Dzienniki niemieckie z dumą i radością umie­

szczała opisy uroczystego przyjęcia, jakiego ce­
sarz W ilhelm doznaje w Anglii od rządu i od 
udności, zapisuja z wielkiem zadowoleniem uwa 

gi dzienników angielskich, które sądzą, że An 
glia nie może usuwać się od spraw europejskich, 
jakby te nie obchodziły jej wcale, przeciwnie przy­
znają, że interes Anglii jest identyczny z in te ­
resem środkowej Europy pod wielu względami. 
Atoli z tego nie wynika wcale, by Anglią wią­
zała się ściśle przymierzem na wszelki wypadek
1 przez to krępowała sob e swobodę postanowie­
nia w tych sprawach, które tylko ją  obchodzą.

Co do przyjazdu cara dotąd nie ma żadnej pe­
wnej wiadomości ani o terminie, kiedy ma przy­
być, ani o drodze, którędy przybędzie, a tein 
mniej o miejscu, gdzie się ma odbyć wizyta. W e­
dług dzienników rosyjskich do 15 sierpnia mają 
trwać ćwiczenia wojskowe w Oarskiem Siole, 
przeto car nie wyjedzie przed 16 sierpnia. W e­
dług ostataiej wersyi car ma udać się m o­
rzem do Danii i albo z drogi albo juz z Dsnn 
zrobić krótką wycieczkę do Niemiec.

Bząd niemiecki dla pogłaskania Francuzów 
urząaził uroczyste oddanie zwłok Carnota w Ma­
gdeburgu dn. 2 b. m. Cztery bataliony piechoty, 
dwa szwadrony jazdy pod komendą jenerała 
Sechurotha oddawało honory wojskowe Za kara­
wanem wojskowym oprócz syna i brata prezy­
denta Carnota i prefekta departam entu 'Niższej 
Sekwany szli reprezentanci rządu niemieckiego i 
liczne grono oficerów.

Germanizowanie Alzacyi i LoLaryug i postępuje 
coraz gwałtowniej. W edług nowego rozporzą­
dzenia od 15 wrześuia wszelaie prywatne doku 
menta, wyciągi z ksiąg kupieckich, weksle, ra ­
chunki i listy kupieckie, jeżeli są pisane po fran­
cusku i wartość pretensyj podają we frankach, 
nic będą przyjmowane w sądach, lecz będą zwra­
cane stronom do wierzytelneg > tłumaczenia i 
przeliczenia na marki

Cesara Wilhelm u, Anglii
Ks. Walii udał się na spotkanie cesarza W il 

heim a na pokłalzie yachtu „ u s b o r n e "  i spo­
tkał się z okrętem „ H o h e n z o l l e r n "  i eskadrę 
niemiecką przy latarni morskiej N a b ,  poczem

„Osborne" i dwa nne yachty popłynęły naprzód 
do zatoki O o w e s .  W Cowes ks. Walii udał się 
na pokład „Hohenzollerna" i powitał cesarza naj- 
uerdeczniej, poczem cesarz i książę Walii z ro ­
dziną wysiedli na ziemię wyspy W i g h t ,  na 
której znajduje się pałac królowej Wiktoryi.

Po wylądowaniu w O o w e s  cesarz Wilhelm 
w towarzystwie ks. W alii i jego rodziny poje­
chał w otwartym powozie do zamku O s b o r n e ,  
gdzie na sfopniaeh u głównego wejścia przyjęty 
został przez królowę angielską członków rodziny 
królewskiej i lorda Salisbury’eg j, który przybył 
do Osborne na cały czas pobytu cesarza nie 
mieckiego. Skoro pojawił się cesarz zstąpiła kro 
Iowa z księżniczką B e a t r i c e  ze schodów i u- 
całowsła serdeczni: swego wnuka cesarza W il­
helma, poczem wszyscy udali się do zamku.

Pobyt cesarza niemieckiego w Anglii dał po­
wód du licznych artykułów prasy niemieckiej 
i angielskiej, w których poruszono na nowo sto­
sunek A n g li do ligi środkowo-duropejskiej i po ­
trącono zleLka o ewentualność aliansu Niemiec 
z W. Brytanią. Oto co pisze organ kanclerza 
niem ieckiego: „Przyjęcie cesarza niemieckiego 
w A nglii zdradza uczucia sympatyi pokrewnego 
z nami ludu dla niezmordowanie czynnego w 
służbie pokoju władcy Niemiec. Po raz pierwszy 
w stąpił cesarz na ziemię angielską, a przy tern 
tak pokaźna eskadra niomiecka ukazała się na 
wodach bryłańskich. f e n  wypadek historyczny 
przypomina obu narodom, jak potężnemi rozpo­
rządzają siłami kn osiągnięciu wielkich cywiliza­
cyjnych zadań, których się podjęły w Europie i 
w najodleglejszych strunach świata. Tak silnio 
zamanifestowana sympatya narodu angielskiego 
dla cesarza W ilhelma jest wyrazem nie tylko 
bliskiego stosunku pokrewieństwa obu dynasty i 
lecz i wspólności interesów obu narodów i obu 
krajów".

Times zaś pisze w powitalnym artykule na 
czeSć cesarza W .lhelm a: Jednom yślne®  życzę - 
niem jest Anglii powitać cesarza niemieckieg > 
z głębokim szacunkiem i serdecznością. Anglia 
przyjmuje cesarza W ilhelma nie w charakterze 
bliskiego krewnego naszej rodziny panującej, lecz 
j a k o  w ł a d c ę  n a j p o t ę ż n i e j s z e g o  p a ń ­
s t w a  n a  k o n t y n e n c i e ,  jako g ł o w ę  ze 
p r z y j a ź n i o n e j  z n a m i  r a s y .  Każdy przy­
jaciel pokoju ma nadzieję i życzy, aby powiodło 
się cesarzowi p o z o s t a ć  w s i l n e m  z j e d n o  
c z e n i u z e s w y m i s p r z y m i e r z e ń c a m i ,  
n a l e ż ą c y m i  d o  l i g i  p o k o j u ,  — zależy od 
tego pokój Europy i bezpieczeństwo teraźniej 
szego pokolenia. Pomimo odnośnych protestów 
pew nych n i e p o c z y t a l n y c h  polityków, wie 
Anglia, że ma z Niemcami więcej wspólnego, 
niż z którymkolwiek z ludów kontynentalnych 
Widok floty zebranej w S p i t h e a d  utwierdzi 
Cesarza Wilhelma* w przekonaniu, że Anglia po 
liuda potęgę, której nie można lekceważyć. W i e ­
l e  p o w o d o w  p r z e m a w i a  p r z e c i w k o  
f o r m a l n e m u  p r z y s t ą p i e n i u  A n g l i i  
d o  l i g i  m o c a r s t w  ś r o d k o w e j  E u r o p y  
lecz nic nam  nie przeszkadza okazać światu, że 
naród angielski, którego imponującą potęgę wi 
dzi się dzisiaj z wyspy W i g h t ,  s p r z y j a  c e • 
l;om  ł y c h ,  k t ó r z y  p r a g n ą  u t r z y m a ć  
p o k ó j  w E u r o p i e .

Wzmianka o imponującej potędze, widzianej z 
wyspy W i g h t ,  odnoś.1 ię do floty augielskiej, zgro­
madzone' na wodach S p i t h e a d  pomiędzy wy­
śpi] W ight a hrabstwem  H a m p s b i r .  Istotnie 
nigdy chyba nie widział świat tak wielkiej p o ­
tęgi morskiej razem zgromadzonej. Anglicy, chcąc 
zaimponować swemu gościowi, roztoczyli przed 
jego wzrokiem niesłychane siły morskie, składa­
jące się z siedmiu wielkich eskadr, do którycli 
należą najsilniejsze okręta wojenne i krzyżowcu 
pierwszej klasy, a przecież jest to tylko mała 
część morskich s.ł A n g lii, która posiada 3wij 
flotę na wszystkich niemal morzach, we wszy­
stkich częściach świata. Cesarz W ilhelm — pi­
szą Anglicj — osobiście przekonał się, że rze 
komy upadek A nglii jako potęgi morskiej, jesl 
tylko wymysłem jpj wrogów.

Z  Serbii.
WLdomuści z Belgradu do różnych dzienni­

ków, mówiąc o wyniku narad króla Milana z na
czelnikami rządu u B Lticza, wypowiadają takie 
zdanie, jakieśmy w sobotę od siebie podali, m ia­
nowicie, że Milanowi udało się zaledwie skłonić 
rząd i regen^yę do zatrzymania obecnego prow i­
zorycznego stanu rzeczy względem Natalii jeszczt 
przez jakiś czas, że przeto powrotowi N atalii do 
kraju prędzej ozy później rząd nie będzie mógł 
przeszkodzić, bo konstytucya nie pozwala. Zdaje 
się, że to niepowodzenie skłoniło M ilana di 
zmiany swoich projektów. Pierwotnie miał on 
zatrzymać się w Belgradzie ze dwa miesiące, we­
dług nowszych wiadomości ma oa już w tym ty ­
godniu wyjechać z Belgradu i udać się dę ką­
piel. Podróż do Paryża również odroczona

Zażarte spory między dziennikami na temat, 
kto winien, że w kraju pojawiło się tylu opry 
szków, trwają dalej, chociaż spokój po większej 
części ,uz przywrócono.

W edług ostatnich wiadomości powołanie pod 
broń pturych rezerwistów nie podoba się w kra 
ju, bo odrywa ludzi od pracy — a jest niepokojąca 
zapowiedzią przygotowań, jakby wojna była bli 
ską. Te przygotowania w Serbii zmuszają i Buł 
garyę mieć się na baczności.

Z  hulgaryi.
W edług wiadomości z Sofii odbywają się tam 

wielkie przygotowania ua uroczysty obchód d r u ­
giej rocznicy przysięgi księcia Ferdynanda, dnia 
14 sierpnia. Wiele dzienników, szczególnie ro 
syjskich i serbskich rozgłasza, że rząd bułgarski 
użyje tej uroczystości do ogłoszenia niepodległe­
go królestwa bułgarskiego, atoli poważniejsze 
dzienniki austru-węgierskio nie dają wiary tym 
wieściom, przeciwnie twierdzą, że ani książę, 
który złożył iuż niemało dowodów roztropności, 
ani przezorny Stambułów nie zechcą wywoływać 
nowego zamięszania i zaburzenia istniejących na 
Bałkanie stosunków. Ogłoszenie zupełne, nieza 
wisłości musiałoby doprowadzić do wojny z Tur- 
cyą — a może i ze Serbią. Wiadomości o za 
mówieniu wielkiej ilości broni za granicą — 
okazały się przesadnerai; dotąd m etylto  broni 
nie zamówiono, ale nawet nie ukuńczono narad 
w osobnej komisyi, zwołanej do rozbioru tej 
sprawy. Nmdorzeczaą je s t wiadomość, podana 
przez jeden dziennis rusyjski, jakuby austro-wę 
gierski m inister wojny zaproponował rosyjskiem
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towarzystwu żeglugi na Dupaju przewiezienie aż 
dziesięciu wagonów nabojów do Ruszczuku. To­
warzystwo to miało odm ów ić; po tej odmowie 
m inister oddał przewiezienie towarzystwu austrya- 
ckiemu. W iadomość ta jest tak niezręcznie zmy­
śloną i niedorzeczną, że dziwić się wypada, że 
została ogłoszoną. Widać, że nienawiść rosyj­
skich dzienników do B ułgarji jest tak wielką, iż 
je zaślepia do tego stopnia, że nie mogą poznać 
wyraźnej niedorzeczności.

Kronika.
K r a k ó w ,  5 sierpnia.

Nabożeństwo Żałobne za dusze straconych dnia 
5 sierpnia 1864 r na. stokach cytadeli warszaw­
skiej pięciu członków b. Rządn Narodowego ś. p. 
Rouualdu Trauguta, Józefa Toczyskiego , Romann 
Żulióskiego, Jm s  Jeziorańskiego i Rafała Krajew­
skiego , odpr&wionem zostało dziś rano o godz. 10 
w kościele XX. Pijarów wobeo lioznie zgromadzonej 
publiczności.

Mianowania i przeniesienia. Minister sprawie­
dliwości mianował <,astępoę nadprokuratora państwa 
w Krakowie Jnliana Prns Morelowskiego proknrato- 
r m państwa w Wadowicach, zastępcę prokuratora 
państwa w Krakowie Marcina PacLowskiego zastęp­
cą nadproknratora w Krakowie. Zutępoami proknra- 
torów mianowani zostali adjnnkoi Mieozysław SohS- 
tzei, tymczasowo przydzielony do najwyższego try­
bunału, dla Jasła— zaś dr. Henryk Feuermann dla 
Wadowic.

Przeniesieni zostali prokurator państwa dr. Win­
centy Tarłowekl z Wadowic do Krakowa, zastępcy 
zaś prokuratorów dr. Władysław Wedkiewicz i  
Tarnowa do Krakowa , Józef Kozubski z Wadowic 
do Tarnow a, Tedor Nałęcz Kalitowski i  Jasła do 
Kr&kowft

Wydział Rady powiatowej w Brzozowie nabył
w Tow arzystw ie im. Staniałnwi Staszica 20 ksią­
żeczek „Moskwa wobeo Unii i Peleki"

W ,beczka naukowa. Cbsmioy politechniki we 
Lwowie z iAf. Paw łow skim  odbyli kilknnastodnio-
wa w yoieezkę po ° P " h k "«  0 Krak,ÓW'
Dotychczas zwidiono f bryki w Drohobyczu, saliny 
tamtejsze, kopalnie wosku ziemnego w Borysławiu, 
na Wolance w Truskawcn, fabrykę oellciozy w 
Łomnie- kopalnie nafty w Krośnie, Wietrznie i 
Równem; destylarnie nafty w Jaśle, Libuszy i Ma- 
ryampolu; w Gorlicaoh zwidzono fabrykę kwasu 
siarkcw -j  p. Staroka i Schurmana, w Tarnowie 
hutę szdanną p- Kropfa; na Podgórzu zakłady 
wyrobów glinianych i kaflowjoh p. Maurycego Ba- 
iuoha. Obecnie zwidiują chemicy fabryki w Krako­
wie, następnie ndają się do Szczakowej, a w po­
wrocie zwidzą garbarnię w Rzeszowie. Podczas swej 
wyoieczki doznawali wszędzie uprzejmego przyjęcia 
i chętnie byli objaśniani, za oo pp. dyrektorom i

zedsiębioroom wyrażają szozerą wdzięczność.
Pod Krosnem w Toroszówoe podziwiali podróżni­

cy wydzielanie się gazów palnyoh z ziemi, który 
to iiAt ma byó od 300 lat prawie znanym a któ­
ry dotychczas nie zwróoił na siebie uwagi pp. 
przemysłowców, trasami temi mogłaby byó pędzona 
gorzelnia huta siizlanna, destylarnia nafty lub inna 
jakakolwiek fabryka. Dotąd nie wiadomo, ile tych 
gazów wydziela się z otworu i jaki jest ich skład, 
gdzieindziej dawno jużby je zużywano, n nas nie 
miały one szozęóoia dotąd zwróoió na siebie nale­
żytej uwagi.

W Gorlioach godną jest uwagi fabryka kwann 
siarkowego p. Staroka , zasilająca nietylko okuliozne 
destylarnie naftowe, leoz i odleglejsza miejsoa w 
swój wyboro 'y wyiób. Kwas siarkowy otrzj maią 
tam z pirytów węgierskich, a nie jak to powszech­
nie głoszą z kwasa siarkowego, jn i użytego do czy 
szczenią nafty.

Pm olbrzymiej i pięknie urządzonej deatylarni 
■•afty w M ar, .mpola oprowadzał oborników som p. 
M ao-G arrey , w spółw łaściciel desty larn ., edzielając 
Lardzo chętnie I o tw arcie odpowiednioh objaśnień.

Ropy otrzymywane w Wietrznie i Równem mają 
byó podobne do kankaskioh, leoz dotychczas nia są 
pod tym względem dokładnie, a nawet powierzchow­
nie zbadane. A gdyby stwierdzono ich identyczność 
z ropami kaukaskiemi, to oała ioh przeróbka mu­
siałaby byó inaoiej prowadzoną, niż to obeonie ma 
miejsce w całej Galicyi; destylscya powinnaby byó 
prowadzoną przegnaną parą wodną, należałoby o- 
trz,mywać dobre oleje smarowe, któryoh dotąd i  
innyoh rop otrzymać się nie ndało.

Przedsiębiorcy naftowi uskarżają się iż dotąd nie 
zgłaszają się kapitaliści z Kongresówki do współki 
w kopalnictwie naftowem. A warnnki stosunkowo 
są bardzo łagodne, gdyż jnż z udziałem 300 złr. 
można przystępować do współki. Dotychczas tylko 
miejscowi Polacy, a następnie obce żywioły nie­
mieckie, francuskie, belgijskie, amerykańskie itd. 
ohętDie ofiarują nawet bardzo wysokie snmy, by 
otrzymać kawałek miejsca na terenie naftodajnym.

Zaznaczymy przy tej sposobności, iż p o 1 i t e o h 
n i c y  l w o w s c y  c o r a z  s z e r s z e  z y s k u j ą  
n z u a n i e ; chemikom oadają pierwszeństwo w Kró­
lestwie, a w kraju także korzystnie pracnją, że wy­
mienimy tn pp. Frenkla Joachima w cukrowni w 
Podskaln, Ciastonia Antoniego w ankrowni w Chybi, 
Załozieokiego Romana w Peczeniżynie, Gerzabka 
Ferdynanda w Chorkówce, Ludwiga Michała w 
Szczakowe}, Pikulskiegu Justyna w Pasiecznie. Przy 
kopalniotwie nafto w „ni także technicy lwowscy znaj­
dują zajęcie, gdyż przemysłowcy i przedsiębiorcy 
nasi zwolna poczynają nabieuć przekonania, 
„prostym żydkiem“ nie najlepiej, choć najtaniej da 
się pędzić destylarnia nafty lab gorzelnia Stusnnki 
krajów oświeoonyoh fabrycznyoh powoli choć z tru 
dem przedzierają sie i do nas.

Z kolei Karole Ludwika. Z dniem 16 bm. zo­
stanie otwartem we Lwowie (plac Maryacki hotel 
Żorża) binro spedycyjne kolei Karola Lndwika pod 
zarządem p. Józefa L einkanfa, które załatwiać I ę 
dzie jeszoze następHjaee sp ra w y :

Sprzedaż zwykłych cywilnyoh biletów do wsryst- 
kieb pociągów kolei Karola Ludwika, tak do stacyj 
tejże kolei, jakoteż do stacyj kolei sąsiednich p0 za 
Przemyślem, Tarnowem, Podgórzem i Krakowem le- 
żąeyoh.

2) Sprzedaż biletów powrotnych.
3) Przyjmowanie zamówień na bilety okrężne.
4) Ekspedycyę pakunków we wszystkich rela- 

cyaoh do wszystkich pociągów kolei Karola Ln- 
dwika.

5) Udzielanie wyjaćnień we wszelkich sprawach 
taryinwtuh i transportom h, jednakewiż bez odpo­
wiedzialności ze strony zarządu kolejowego, wreezoie

6) Sprzedaż taryf kolejowyoh, tudzież instrukcyj, na podwórzu koszar, poozem ofloerewie ndadzą się
na ucztę do kasyna. Po obiedzie nastąpi w ogro­
dzie kasyna koncert muzyki tegoż pu łku , w oiągu 
którego odegrane zostanie polpouri, ułożone umyśl­
nie na tę uroczystość przez kapelmistrza p. Zerow- 
nickiego, a priedstawiająoe historyczny przebieg 
dziejów tegoż pułku, obejmuje bowiem wszystkL 
ehankterystyczniejsse melodye z dwóch wieków, tak 
jak po sobie następowały.

Z 8ądu. W głośnej podgórskiej sprawie karnej 
Józefa Libana, zastępowanego przez adw. dra Jó­
zefa Rosenblatta , przeciwko Antoniemu Kuczkow­
skiemu i spóln., zastępowanym przez adwokata dra 
Antoniego Dobiję, w przedmiocie nadużyć w zarzą­
dzie gminnym o obrazę czci, odbyła się ostatnia 
rozprawa apelacyjna 12 lipoa do 1. 8727 w tutej­
szym sądzie kraj. karnym, gdzie Antoniego Krucz­
kowskiego i w spóln. nwolniono, a Józef Liban zaś j 
zasądzony został na wynagrodzenie kosztów I  in st.! 
w kwooie 35 złr. i II inst. w kwocie 10 złr.

Zmarli. Bronisława z Mflblradów Łopuszańska, ’ 
żona starszego ekspedytora kolei Karola Ludwika, j 
zmarła w Berlinie d. 1 bm. w 45 rokn życia. Po­
grzeb odbył się w Krakowie w dnin dzisiejszym z

1 regnlaminów kolejowyoh, o ile te nie są przeina 
ozone tylko dla wewnętrznej manipnlacyi kolejowej.

Biuro to będzie otwarte dla użytku publicznośoi 
w dnie powszednie od godziny 8 do 12 rano, a od
2 do 6 po połndniu, zaś w niedziele i święta od 
godz. 8 dc 12 rano.

Koncert „Mikadou zwabił wczoraj do strzeleckie­
go ogrodu nader tłumną publiczność. Komitet roz­
dał obaonyin pauiom przeszło 300 sztnk gnstownyoh 
japońskich wachlarzy, wskutek czego aleje ogrodu 
zapełnione lieznemi przedstawicielkami płci pięknej, 
przypominały żywo zgromadzonym, że kult japoń- 
szczyzny od ozasu wystawienia „Mikada" przez 
operetkę lwowską zapanował wszechwładnie w pod­
wawelskim grodzie. Słyszeliśmy jnż także o kape- 
lnszaoh, kostyumach damskich' i o kosmetyknoh ś  la 
Mikado, i awet o papierze listowym, słowem wi- 
dooinem jest, że Kraków żywo piiejmuje się zdo 
byczami japońskij, cywilizacji.

Wycieczka do kolonij wakacyjnych. W czoraj 
pepołndniowym pooiągiem wyjenhali dwaj członkc 
wie komitetu kolonij wakacyjnych pp. prof. dr. Gra­
bowski i H. Muldner do Rndawy celem odwiedza 
nia drugiej partyi kolonistów, wysłanych na sier­
pień. W towarzystwie członków komitetn znajdował 
się p St. Nowiński, zaprzysiężony sądowy tłnmacz 
języka polskiego i przełożony biblioteki polskiej w 
Wisdnin, który w przejeśdzie do Lwowa i Zakopa­
nego umyślnie zatrzymał się przez jeden dzirń w 
Krakowie, ażeby zwiedzić kolonie. Staraniom i na­
mowom głównie p. Nowińskiego zawdzięnzyó nale­
ży, że kilka niezamożnych rodzin polskich , zostają­
cych stale w Wieunin, zdecydowało się wysłać swe 
dzieci do -utejszyoh kolonij w tym celu, ażeby nie 
zapomniały rodzinnej mowy, a zarazem zwiedziły 
urooze okolice KraLowa, jako te ł pamiątki i osobli- 

starego grodu. Otóż p. Nowiński

I
i  wdową Telkessy. Okazało się istotnie, iż nnm era'w  której wyraził nadzieję, że przyjdzie do poro­
du wyoiągnięcia przeznaozone były rzeczywiście' zumienia się wszystkich Francuzów, 
przyklejone do koła, tak iż córeczka wdowy Tel- j T łum  podniósł okrzyki na cześć C a r n o t a  i 
kessy z łatwością je namacać i wyjąć mogła. ■ r e p u b 1 i k i.
Wspólnikami osznstwa byli rbaj urzędnicy Szobo- ] P try ż , 6 sierpnia. U m arł znany rewolucyo-
yits i Puspóky, co do których zachodzi podejrzenie,; nista dep. Feliks P y a t , były członek ko­
ił zbrodniczą manipulacyę prowadzili uddawna. gdyż muny.
sprawdzono, iż w ostatnich czasach żyli nader wy- Londyn, 5 sierpnia. Z miejscowości T o  8 k i ,  
stawnie, podczas gdy lawniej byli prawie w nędzy koło Wadi H alia, donoszą, że generał d r e n -
pogrążeni. Farkas, o ile dawniej był pewnym s i e - j f e l l  pobił i wyrżnął w pień całe wojsko der-
bie i drwiąco wobec sędziego śledozego się z3cho- j wiszów.
wywał, dziś jest zupełnie złamanym i przygnębio-i P e te isbu rg , 5 sierpnia. G i e r s  ma towarzy-
nym i odmawia w zupełności dalszych odpowiedzi.' szyć carowi w podróży do Berlina.
Pani Telkessy jest tak rozstrojoną, iż chwilami !•
zdradza obłęd umysłowy. Godnym nwagi jest &Łoze- 
gół że sędzia śledczy akta sprawy przechowuje w 
biurku, do którego dorobiono umyślnie werthejmo- 
wskie zamki.

Repertoar teatralny.

We w t o r e k  6 sierpnia: Po raz pierwszy 
ignon", opera w 4 aktaoh Thomasa.

I "

Dział ekonomiczny.

j tC u r M a  t e l e g r a i l e i n e .
JSTm. K t a t d a l *  « r l  s d *  A a l l c i a j

w n  w wal
dnia 5 sierpnia 1883

„Mi- Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . . .
5 ®/0 austryacka renta (marcowa) , 
A k cje  banku austro-węgierski..go 

j Akcye kredytowe . .
{Londyn ...............................
, S r e b r o ..................................... ......

dworca kolei óelaznej.
Enfemia Bartmańska, żona lekarza w Niepołomi- 

caeb, zmarła tamże w d. 1 bm. przeżywszy lat 36. j 
Na s tacy i P łaszów  przytrzymano wczoraj wsku- i 

tek doniesienia telegrfieznego, jadącego i  Bochni, Spraw ozdanie w ydziału centralnego Towarzy-, , , , . . ,
iz .e l i t  obwinionego o karygodne zamiary wzglę- Btwa wzajfimnej oficjalistów prywatnych z a S ‘
dem pewnej wiejskiej dziewczyny, która towarzy j j  kwartał r b i Dukaty austryackie
szyła mu zgodzona pozornie do służby poddąjąc TowJ  [w 0 ' z dnjem 30 czwrwea r . b. liezyło Banknoty banku niemiee. za 100 m. 
się bezwiednie wywieź,emu za gran.oę w siln e podej- io2łonk6w '  wi8t h 2 313 z 9 439 udziałamii
rżanym a znanym celu. P  L on Winiarski, rew i-; erf w  Q(.zeg(nikó;  37 z 159 ndziałami, ezvli .
dent wozów przy k. Kar. Ludw. oddał tego, lak • , ,  ,. ot> „ . , . . . .. . . .  i v  • 1 reo^ną wkładką 38 392 złr. członków wspierającychsię zdaje, agenta eksportu dziewcząt w ręce policyi g9 £  '  r  n .#
trolrAnralrini  ł J •

wości
obciął się e8obiścis przekonać na miejsen o urzą 
dzeniu i kiernnkn kolonij. Kierownik kolonij chłop­
ców . Polaozek, nprz-dzony o priyjeździe ozłonków 
komitetn do Rndawy, oczekiwał ich z wszystkimi 
kolonistami na przystanku, skąd po przywitaniu n- 
dali się wszysoy do badynsn szkolnego, siedziby 
kolonistów. Na wstępie jeden ze 8tarb»ycb koloni­
stów powitał przybyłyoh stosowną przemową, wy­
głoszoną z pamięci, poczem koloniści odśpiewali 
kilka wesołyoh melodyj narodowych, a dla urozmai­
cenia jeden z kolonistów, skrzypek, zagrał na skrzyp­
cach. Po podwieczorku wyruszyli wszyscy obecni do 
Dubia, mianowicie członkowie komitetn z p Nowiń­
skim furą, dziatwa zaś pod kiernnkie i: p Polaczka 
krótszą drogą śoieżkami. W Dubiu oczekiwała już 
przybycia gości kolonia dziewcząt, zostająca pod kie 
runkiem p. Orzechowskiej i przywitała ich głeśnemi 
okrzykami: niech żyją! Do przybyłych geśei miała 
piękną, prawdziwie serdeczną przemowę jedna z 
dziewozątek z Wiednia, akoentem, w którym zu.ó 
było, iż przybywa z niemieckiej stolicy, druga l»ś 
deklamowała, poozem wszystkie dziewczęta swobo­
dnie naprtemian bawiły się w różne gry i śpiewały 
melodye narodowe. Pstrągarnia i oała nroeza otuli- 
ca Dnbia widocznie sprawiły na dziewczątkaoh 
wrażenie wielkie. Po przybyoiu ohłopoów często­
wali członkowie komitetu wszystkie dzieci dwukro­
tnie przywiezionemu ze sobą sucharkami, piernikami 
i winem, do czego przyczynił się p. K Molęoki da­
rem cztereon paczek pierników. Koloniśoi, zarówno 
dziewozęta jak obłopey, wyglądają zdrowo i znako­
micie, tak że znać na nich błogi wpływ świeżego 
powietrza i dobrego odżywienia. Po godzinie 7 wie- 
ozorem opuścili członkowie komitetn wraz z p. No­
wińskim Dnbie, ż^  nani serdecznie przez kolonistów 
i ich kierowników, a po drodze do Krzeszowic wstą­
pili do Siedloa, gdzie zwiedziwszy kolonię dziewcząt, 
zastali tam , jak poprzednio w Rndawie, wzorowy 
porządek i czystość.

Jubileusz wojskowy. Obohód uroczysto1' “I 200- 
letniego jobilenszn 57 pułirn pieohoty, o którym 
donosiliśm;, naznaczony aostał ostate. tnie na Inie 
24 i 25 bm. Uroczystość mi-ła się pierwotnie oa 
by< w dniu 3 i * bm., gdy jednał batalion tego 
pułku, stojący stale -  Tarnowie, przybywa dopiero 
około 15 bm. do Krakowa, odłożono przeto nroozy- 
stość do dnia 24 bm. tak, nby już Wszysoy ofice­
rowie i żołnierze udział w niej wziąć mogli. Na 
uroerystośe otrzymali zaproszenia wszysoy oficerowie 
czynni, którzy tylko do tego pułku należeli, jak 
również i wszyscy oficerowie rezerwowi, oraz i ci, 
którzy z czynnej słniby wystąpili i inuemn zajęoiu 
się oddali. W sobotę po południu tj. 84 bm. na­
stąpi bliższe zapoznanie się przybyłyon uczestników 
zjazdn w salach kasyna; wleozorem zaś mnzyki 
odegrają capstrzyk po mieście. Nazajutrz, tj. 25 
bm. odegrają znów wszystkie muzyki pobudkę, p0 
ozem odbędzie się na Błoniach msza połowa i prze­
gląd pnłku, a zarazem dokonanem zostanie poświę­
cenie nowego sztandaru pułkowego, do którego 
wetążkę wyhaftowała własnoręcznie księżniotka El­
żbieta Saoheen-Coburg-Saalfold, jako obecna właści­
cielka pułku. Po powrocie z Błoń wykona na po- 
dworen w koszarach na Piasku oddział grenadye- 
rów, ubrany w mundur i broń XVII wieku, obroty 
i pórnszenia wojskowe, również według ówczesnego 
regulaminu, podozas ozego niemniej i mnzyka przy­
grywać będzie bame marsze starożytne u bardzo 
volnem tempie. W południe odbędzie się obiad, 
dany przez ofioerów dla żołnierzy, w razie pogody

krakowskiej.
Kiosk meteorologiczny na plantaoyach zaopa­

trzony jnż został w przyrządy. Na jednej ścianie 
pomieszozony jest wielfci termometr, w&haiający tem- 
peratnrę wedłng skali Celsinsa i Reaumura, na drn- 
giej ścianie barometr, na trzeoiej ścianie hygrome- 
ter, wskazujący stopień wilgoci powietrza, a na czwar­
tej wypisane są Bzoiegółowo daty, odnoszące się do 
wysokości nad poziom morza, połndnika, szerokAoi

Majątek w dziale stałych zapomóg wynosił z 1 
lipoa r. b. gotówką 14.171 złr., efektami 372.000 
złr. i w realnośoi w wartości 32.500 złr.

W tymże kw «tale przybyło z powiatów gotówką 
8 645 złr. 38 ot. i  odsetek majowyoh i czerwco­
wych, 7.028 złr. 15 ot. za wylosowane efekt. 3.000 
I łr ., zwrot za stemple 11 złr. 50 et.

Wydano kasie podręcznej na wypłatę zapomóg
geografii znej i nnyoh w « k azó A  meteorologicznych, I itf^ ° h ( “ lnym do pracy członko n ,  tudzież 
na Kraków obliozonyoh. (wdowom i sierotom po nich) i na potrzeby »d-

i rfszywa pogłoska. W nbiegły czwartek roze- ministracyjne 21.950 złr., zwrócono powiatom 27 
! złr. 72 ct. i udzielono zadatek na budowę nowej

złr.

83 90
85 16

109 80
99 70

9 J0 —

308 . ----

119 75

a 52
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58 5U
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Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
oyi, która też żadnej odpowiedzialnuśitl za nią 
nie przyjmuje

NADESŁaNE

szła się lotem błyskawicy p i Krakowie i Podgórzu TJ q AAn'.V '
wiadomość, że parowy statek rządowy, utrzymywa-j w  ' . '  . . ’ , . i » u
ny na Wiśle ,  celaoh regulacyi? uległ za N iepoło-I, . V ”  J  "  T  «p łac"u ,oh  u-
minami rozbiciu, przyczem cała załoga miała śm ierć! dz"‘łó7  na podstawie regulam.nn, przyznał wydział
znaleźć w nurtaoh wezbranej rzeki. Wiadomość t a ! ±  ra 7 5 '° IU °Zł°n »n^  n;end°Inym d0o Pracy : 
dostała sio niebawem do Krakowa, a podawana I 'U] zaP°“ r  rocza e. 326 złr' 92 ct':  8/ AmJ u lwdo:  
z ust do nst jako antentyczna wywołała is*otnie' " om *aP°“ '(S' w roczne] kwocie 505 złr. 86
zaniepokojenie w starostwie tak o losy załogi, jak i | c! ’ dziee.om czasowej z.pomog 203 złr. 21 ot. i.
samego statku, który poprzedniego dnia runo t j. ^ r.oto_m1 P? 2 “h ef ło^ t‘"h S* 0™°\we> r0 j- - r r iao o ezni0 3 l  zfr 9g et Oprócz tego dąno tytnłem j e - '

Jan Przesmycki
D r . w szech

W

nauk lekarskich
osiadł 1972-2

Gorlicach.

we środę rieczywiśoie Kraków opnśoił, u.iająo się 
z biegiem wody do Słnpoa w celu odholowania kil- 
kunastn galarów. Wskntek tego starano się w sta- 
roatwie najpierw dotrzeć do sród ła , z którego ta 
wiadomość wyszła, a gdy to okazało się jak zwy­
kle w tak.oh razaob beiskbtecznem, rozesłano dc 
wazyttkiuh atanyj n idbrzeżnych i cłowych telegramy1 
z zapytaniem, na które jednak z każdego miejsca 
nadchodziły odpowiedzi, że statek cały dalej prze­
szedł. Statek parowy powrócił wczoraj o godz. 11 
rano zupełnie nienaruszony i z załogą w zupeł- 
nem zdrowiu, a pogłoska, jak się zdaje, powstała 
z tąd , że dostrzeżono resztki rozbitych tegoż dnia 
łazienek, przez wodę unoszone.

Dobczyce, 4 sierpnia. (Kor. N. Reformy). Dnia 
2 sierpnia b. r. odprowadziliśmy no cmentarz tu­
tejszy zwłoki nieodżałowanej pamięci Rudolfa J a ­
r o s z a ,  naczelnika tutejszego sądu powiatowego, któ­
ry zaledwie szósty krzyżyk życia rozpocząwszy, zła­
many praoą, przed ozasen. pod mogiłą złożył strn- 
dzoną głowę.

Śmierć jego uderzyła w nas niby grom , bo za­
ledwie po kilkuletniej przerwie zjawił gię nam w 
Dobczycach człowiek, atóry potrafił obowiązki sę­
dziego pogodzić z obowiązkami obywatela i przy- 
eiągaąć kn sobie serca wszystkioh dobrze myślą- 
eyoh, jnż śmierć nam go zabiera.

Szczery żal po śmieroi 6. p. Jarosza , pomimo że 
zaledwie trzy cwartały między nami b aw ił, uwy- 
d .m ił się najżywiej w pochodzie pogrzebo rym w 
którym prócz lioznie zgromadzonego dnohowieństwa, 
przybyłego z okolicy dla oddania ostatniej posłn- 
gi sprawiedliwemu sędiiemu, pod przewodnictwem 
ks. kanonika i proboszcza Brańki. —  prócz urzędni­
ków sądowych, władzy miejscowej autonomicznej, 
krewnych i inteligenoyi ■ okolicy, brały udział wszy­
stkie w Dobozyoach istniejące *orporacye rzemieślni­
cze , które wystąpiły z światłem i chorągwiami, wło­
ścianie i izraelici miejscowi i z umiejscowi, a kiedy 
po przeszło 3-godiinnem nabożeństwie żałobnem w 
kościele parafialnym poohód zdążył na miejsce prze 
znaoienia i ostatniem requ em żegnano ukochanego 
zmarłego, głosom rozpaczy, wydobywająoym się z 
piersi osierooiałej rodziny, i rzuounym na ium nę 
gródkom ziemi wtórowały łkania setek w pochodzie 
udział biorąoyrh.

Cześć jego popiołom!
Spraw a Farkasa. Śledztwo w sprawie wygranej 

Karkasa jest jnż na nkońozeniu. Skonstatowano 
jnż zupełnie winę Farkasa i odkryto całą oszukań- 
oią manipulacyę, którą on przeprowadził wspólnie

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
dnorazowego datku 6-oin wdowom 105 złr., wresz- ,>0oiagÓW o so b o w y c h  n a  d w o r c u  g ł ó -

po 6Wo ' S  7 a* “ m l 5 0 ŚT Oi ry°Młt7 pGgrzabow\ w n y m  w  K r a k o w i e  obliczony W Odtug 
’ zegaru krakowskiego, —  w a ż n y  o d  I

t * c z e r w c a  1 8 8 9 .
f i p n s t n e ż e n i a  m e t e o r o l o g i e m ^

(podług Obserwatoryuiii krakowskiego) 
Kraków, dnia 5 sierpnia.

| wczoraj 
g. 10 w

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g z  pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 742.1 mm 741.2 738.2 sam

Temperatura 
w stopniach Celsiusza +2G®,0. + 1 6 * 4 + 2 6 " ,2

Kierunek i moc wiatru 
0 =■ cisza, 10 buiza) W 1 WNW 1 WSW1

Wilgotność względna 
(w odsetkaob) 79% 91% 57*/,

Stan nieba 
U—-pog.; 10 rap. pochm. 8 0 6

I

U w a g i :  Barometr opada przy lekkich zacho­
dnich wiatrach i dosyć pogodnem niebie. Dalszy 
i tan nieba przeważnie zachmnrzony, chwilami deszcz

Telegramy „Nowej Reformy:1 J
Wiedeń, 5 sierpnia. K o n g r e s  a n t r o p o ­

l o g ó w  został wczoraj przed południem  uro­
czyście otwarty przez V r c h o w a Obecny na 
zgromadzeniu m inister oświaty G a u t s c h  pow i-l. u m9a, ,a ; A 
tał uczestników. bowy godz. 10

Wiedeń, 5 sierpnia. Przy otwarciu kongresu an- Z WSTSZewy: k w jefck f godz. 7 m. 47 
tropolugów min. G a u t a c h wyraził się, że nwa- Po południu,

wiedzy za najważniejsze

Odchodzą z K rakow a:
Rano.

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 — ku- 
ryerski godz. 7 u . 17.

Do L w ow a: ntięsżany odz. 6 >n 19 —  ku-
ryerski godz. 8 nr* 3 — osobowy godz. 10 m. 50.

3o B onark i: m ięsiauy godi. 9 m. 22.
Do Lundenburga i Wiednia: osobowy godz. 9 

m. 42.
Do Wieliczki: mięszany godz. 11  m. 19.
Dc W arszawy: osobowy godz. 5 m. 69 i godz. 

9 m. 42.
I Po południu.
[ Do Wiaditta: osobuwy godz. 3 m. 27. — ku-
, ryerski godz. 9. m. 59-
! Do Warszawy i Ofiwięc.naa: osobowy godz. 6 
, m. 52.
j Di Bonarki: mięs&auy g o d i. 7 m. 17.

Do Lwowa odobowy godz. 10 m. 47.

Przychodzą do Krakowa:
Raao.

> Z Bonarki: niięszkńy godz. 6 min 24.
Zo Lwowa: osobowy godz. 6 mm 34.
Z Oświęcimia: csobuWy godz. 7 min. 27.
Z Wiednia: knryerski godz. 7 m. 47 —

min. 8
080-

ża popieranie wieazy za najważniejsze i naj­
wznioślejsze zadanie w zakresie swej działal­
ności.

Paryż, 5 sierpnia. Na ściślejszych wyborach 
do rad generalnych wybrano 113 republikanów i 
41 konserwatystów. Republikanie stracili 13 man­
datów.

Bulanżysta L a g u  e r r e  został wybrany.
Paryż, 5 sierpnia. Zwłoki C a r n o t a ,  H o r -  

c e a u a ,  L a t o n r a  i B a n d i n a  przeniesiono 
do panteonu w obecności prezydenta i wszystkich 
członków gabinetu.

T i r  a r  d wygłos.ł przy tej sposobności mowę,

Ze Lwowa: osobowe godz. 2 m. 36 i godz. 
6  m. 4 — kuryerski godz. 9 m. 42.

Z Bonarki: mięszany godz. 4 m. 25.
Z lu n denburga i z W arszawy: osobowy godi. 

5 m. 22.
Z Wieliczki: mięszany godz. 7 m. 39.
Z Wiednia: kuryerski godz. 9 m. 4 —  oso­

bowy godz. 10 m. 4

K i  h i  ó w ,  d n i a  5 /8 .
(Bez bieżącego knponn.)

Bnble par lerowe . . . .  za 100 rubli 
Marki * iM ..et kie . . . . żą 100 mar. 
20-to frankówka złota 
6®/# Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4ł/id/o Pożyczka krajowa gt.lio. za złr. 100 
5°/# Obiigacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
i 'i ," ’,  Liaty zastaw. Banka kraj. za złr. 100 
5 70 Obhgi komnnalne ,  „ I Emis.
4°/0 Liaty zastawne Tow. kred. ziem.
4°/. „ „ „ „ .  II Em.
41/ #// ■ / o * n n n f>
5°)o tt n n n n
5°/„ „ n Banko hip. z prem. i*ł°/0
5°/, .  „ zwr. za 40 lat
5°/„ ,  ,  Król. Pol. za rubli 100
4®/o » Ukwidac. „ ,  „ „ 100

L w ó w ,  d n i a  2 /8 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

Akeye Bankn hip. gal. (dj wid.) na złr. 200 
5*/0 Libty aaat. Banku hipui. gal. za złr. 100 
^ / t 0/.  i  >aty zaat. Banku kraj. za złr. 100 
5°/, Liaty zaat. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
*W lo  „ „ ,  „ „ za złr. 100
*J- „ okr. 56 złr. 100
a jo  O “i ;» we indemn gaho. za zł. 100 m. a. 
5 /„ Obfig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4Vi*Vo Obligacy# pożyczki kraj. za zfi. 100

płouą żądają

100 — 
17 75 

100 80 
98 70 
92 80 

104 — 
100 50 
96 501

122 75 124 —
58 _ 59 —

9 48 y 50
104 25 10o —
\«6 25 7 50

104 - .106 —
97 50 98 50

100 25 101 50
96 _ 97 25
93 — 94 —
98 60 99 50

10( 75 101 50
103 — 104 25
99 75 100 75
96 25 97 50
87 25 88 50

277 — 281 —
101 — 
98 75 

101 80 
9s 70 
93 80 

105 — 
101 50 
97 50

W a r s z a w a  d n i a  S/8.
(Bez bieżąoego kuponu.)

5®/„ Liaty zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4°/, Liaty likwidooyjiia . . za rubli 100
5*/„ Liaty zaat. Warszawy I Em. „
5«/. .  ,  .  „
5* „ „ ,  III Em. „ „
8»/. „ „ „ IV(Em. „ „

W i e d e ń ,  d n i a  S /8 .  
O b l l g l  d ł u g u  p n ń a t j w a

(bez bieżącego kuponn.)

100
100
100
100

5 7l Renta auatr. papier. za złr. 100 83 90 84 10
5°/, n „ srebrna . . za złr. 100 85 05 85 25
4®/. n » złota . . za złr. 100 109 80 110
5°/. n „ papier, nown za złr. 100 99 50 99 70
4°/. Losy z r. 1854 na 250 złr. ca 100 131 50 132 50
3®/0 n Z r- 1860 na 500 złr. za 100 139 — 139 50
B‘/. „ z r. 1860 na 100 złr. za 100 143 75 144 75

„ z r . 18 4 bez •/„ oała za 100 173 20 173 70
„ Zr. 1864 bez »/„ pół . za 100 173 20 173 70

Obllgncyr k arony węgloraklej-
Benta z ł o t a .......................... za złr. 100
Renta papierowa . . .  za złr. 100

5®/I Obl.k.Oatb. z 1876 w ~ . . .  100
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ 100
Pożyozka prem. wętr. po 50 zł. „ 100
4“/0 L„ y Oii ońakie (Tneia Reg.) „ 100

*“/. 
5%

płacą

98 -

99 95 
94 90 

112 50 
140 95 
140 25 
127 50

żądają

98 35 
88 40 
3 15 

96 25
95 60 
95 50

100 15 
95 10 

l l 3  50
140 75
141 75 
128 —

bbilgaoye Indemnlznoyjne.
5•/, Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m.k.
5°/u Obi. ind. Bnkow. . . .  za 100 m.k.
5®,'0 Obi. ind. Siadm. . . .  za 10u m.k.
4®/0 Obi ind. Węgier, . . .  za 100 złr.

LJały zastawne.
4ł/,®/. Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
3•/, Buden-Credit allg. ó»t z pr. za złr. 100 
5®/c Banku hip. gal. z 10®/, pr. za j ł r  ,00 
5®/( Banku Lip. gal. 40-letnie za złr. 10u 
5 “ Gal. Tow. kred. ziem. atare za złr. 100 
4®/0 Gal. Tow, kred. ziem. oki.41 złr. luO 
4'/,®/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
41/«°/o Baak krajowy galicyjski za »tr 100 
5®/, Bank kraj. obi. komunalne za złr. 100 
4 1/«“/o Banku austro-węgiersk. za Ar.
4®/, Banku anatro-węgierskiego za złr. 100 
4°/, Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Budapeat. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe auatr. . . na  100 złr. w. a.
Clary ......................na 4u -łr. m. a.
4®/0 Tow. zegl Dun. • na 100 Ąr. w. a.
Krakowskie . . . ■ na 20 złr. w. a.
Ofner (miasr* Budy) • Ł- _ t 9  z{r‘ w‘ a '
Czerwonego Krzyża auatr. n a J lO  złr. w. a. 
Czerw.  Krzyża węgierskie u* 5 złr. w. a.
R udo lfa .......................... na 10 złr. w. aj
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a

płacą żądąją

104 ___ 104 80
105 — 106 —

104 80 105 20
88 10 88 60

101 10! 50
108 50 109 —

103 15 103 30
100 30 100 76
101 — 101 50
93 90 — —

99 __ 99 40
98 ___ 98 50

100 25 — —

101 90 Iu2 50
100 50 101 —

U l 50 112 —

8 30 8 70
183 75 184 25
59 ___ 61 ___

126 — 130 ___

24 75 25 25
60 50 61 50
18 75 19 25
12 40 12 80
20 50 21 _

— — 37 —

Oattoiidywid.
6 -  
5 -  
1 3 -  
18—  
21 —  
30—  
39 80 
12—

16-87 
117-25 

7*35 
794 

1340 
27 fr. 

l i r .

196 10 
107 80
309 50

\koye luakowu
In g io b a u k .......................... na 200 złr,
B> n -en Wiener . . na 100 złr.
Kredyt, dla h m Ilu i p-zem. na 160 złr.
Kreditbank węg. allgem. ua 900 złr,
Galic. Bant hipoteczny na 200 złr.
Laenderbank . . .  na 200 złr
AUotrc węgierski . . na 60l> złrJ907 —
U n io n b an k .......................... na 100 z łe  łbe 50

319 50 320 -  
280 — 283 — 
232 75 r t ?  25 

909 — 
227 —

Akcye kelejowe.
Żegluga na Dunaju . 
Ferdynanda Połnoci 
Karola Ludwika . . 
Koszy ikp-Boguiuińakie 
ewowsKo-Czerniow. . 
Staatseiaenbahn . . 
Lombardy (Siidbahn)

n« 500 złr. 
a 1050 złr. 
na 210 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr 
na 200 «(r. 
na 90u złr.

W i  I •  t y.
D Aaty pełne w»żne . . . .  za sztnkę
JU-to F ran k ó w k i........................... za sa;uEę
2^-to Markowi ..................... za sztukę
PÓł--a p e r -L roa. pełne ważne za sztuk
banty z z te r l in g i ........................... za. aztuię
a inknoty włoskie . . . .  . . y , M g(l
RaUe p a p ie ro w e .........................za 100 aztul

płacą

126 50 
108 20 
310 -

377 — 378 -
B510 
192 50 
154 50 
236 75 
220 50

i  66
b 52 

11 70 
.9 74 
U  94 
47 25 

122 —

żądają

2 5 2 0 -  
193 — 
155 50 
237 — 
221 —

118 50 119 —

5 68 
9 53 

11 72 
9 75 

11 97 
47 35 

123 5u

AUGUST BACZ U ATI K I
D o m  B a n i r o w o - K o m i a o w y ,  K a n t o r  w y m i a n y  

K ra k w w le , B y n e k  g łó w n y  . , 4 9 . L i n i a  A - B .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze kom isowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony wując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszeoii warunkami.



Nr; 178. N O W A  R E F O R M A .

P o d z ię k  o w a n ie .
W szystkim, którzy oddali o .tatnią pusługę 

ś . p. Maryi K opy-tyńskiej, jak również Wielm. 
Szafrańskienu za nader umiarkowane obliczenie 
kosztów pogrzejm, okłada serdeczne „Bóg .apłać" 

B r o n is ła w  K o p y ^ ty A s le i  z dziećmi.

Kraków, 6 Nietania 1889

rok

W krajowej średniej

liczej v
szkolny 1889/90 rozpoczyna się z dniem 

1  W T a s A z z l a .  t o .  x*.
Opłata puiroczna za sale utrzymanie w inter- 

naoie wraz z obraniem wynofl 130 złr., czesne 
25 złr., razem 155 złr. w a.

Podania o przy jcie , ewent. o dopuszczenie do 
igzairinu wstępnego, wnosić należy do podpisa­
nej Dyrekcyi najdalej pr dzień 3 0  s i e r p n i a ,  
do których dołączyć należy:

a) M etrykę. celem w ykazania, że kandydat 
15 rok życia ukończył, a 18 nie przekroczył.

b) Świadectwo szkolne, udowadniające , że u- 
końozył z dobryn postępem niższe gimnazjum 
lub inny w stopniu nauk równorzędny zakład 
naukowy.

o) Świadectwo moralnośei, gdy po wystąpieniu 
ze szkół nastąpiła dłuższa przerwa.

d) Świadectwo lekarskie
e) Z o w s ju m i  rodziców lub opiekunów, po­

ręczające regularną wypłatę należytości przypa- 
jąu jeh  zakładowi.

Kandydaci, nie posiadający przepisanej kw >li 
flka»yi, mogą być dopuszczeni do egzaminu 
wstępnego.

Uczniowie ubodzy, a odznaczający się wzoro- 
wsm zachowaniem, bardzo dobrą pilnością i ta- 
kiemiż postępami w naukach, korzystać mogą 
z 3 itypendyow z fund. Maciąga po 270 złr. i 
10 stypendyów fundaeyi Prus-Petryozyna po 125 
złr. roezniC, a n .dtp od opłaty ozoei ago mogą 
być uwolnieni.

Z  D y r e k c y i

kraj. fred. Szkoły rolni czaj w CuriijclipwiB.
Czernichów, 2 sierpnia 1889. 1970 1 3

i984.

Obwieszczenie.

Młoda panna
mjgąoa udzielać początków języsa niemieckiego, 
franons lego , umiejąca łr_*ieco*yznę u_n ssą  
i megąoa panią wyręczać w gsspodarstwie ds- 
moweiL, peicuzuje miejsca de towar.ys.wa star­
szej osoby lub dzieci. — Adres pod lit. 11 . J .

poste rest B  r a c a l  o .  1970 1 3

Administracyi kamienicy
lub d i l e r ż a w y  t j  o l i i e  poszukuję. Udzie­
lam saliozki na czynsze. Kauepsze nolecenls.

Łaskaw* zgłoszeni U. N. sw> do Admin. 
,.K. Rei »rm, ‘ 1971 1 u

I B i I a m a d  ł5 ~tat 1 ł ^ cy- 1 dobre*n wW U U y ł O U  chowaniem, nmiejący po pol­
sku nibbueoku i dobrze rachować, Lędz e zaraz 
przyjęły ło  praktyki w handlu J O . /  U  s o -  
w l ń s k  l< g o  w  A n a r y c n o w i e .  1964 1 3

,,ł\ . . ' oiinn.
przyjmie na mieszkanie uczniów, uozęszezającyoh 
do szkół publicznych w Ki t‘c .wie, zapewniając 
im rudaioielają opiekę i należyty męski dozór, 

jakoteż pomoc w niak ieh .
Wiadomość w Administrroyi „N twej Reformy- 

lnb wcześniejsze porożu# enis pod adr. A. B 
100 poste restante Kraków. 1965 1 4

W kancelaryi c. k. magazynu potrzeb wojskowych w Rzeszowie (Staruniwa) odbędzie się 
J n i a  1 6  s i e r p n i a  1 8 Ó 9  o  g o d z .  1 1  r a n o  p n b l i c z n a  s p r z e d a ż  1 0 5  q  3 5  
k  f. s n e n a r ó w  ( Z w i e b a c k )  1 3 7 5  s z t u k  s k r z y ń  z  s u c h a r ó w .

W celu sprzedaży przyjmuje się oferty tak pisemne jakoteż i ustne , pierwsze muszą być 
zaopatrzone w stempel 50 centowy i do oznaczonei wyżej godziny złożony d« rąk powołanej Ko- 
misyi z oznaczeniem dokładnej ceny za metryczny cetnar sucharów, względnie z skrzynią.

Oferent może złożyć deklaracyę na eały zapas sucharów i skrzyń, lub na mniejszą ilość. 
Komisya zastrzega isbie jednak prawo na dozwolenie częściowej sprzedaży.

Skrzynie robione są z miękkiego drzewa z 2 ctm grubych desek w wewnętrznem świetle 
72 ctm. długości, 51 ctm. szerokości, 34 ctm. wysokości . w zupełnie di brym stanie

Przy korzystnej ofercie, najwięcej ofiarującemu może -alieyUwana ilość za złożeniem eony 
kupna i za upłaceniem należytości stemplowej według skali III. natychmiast przez kom.syę być 
w ydaną; — gdyby zaoferowana cena nie odpowiadała . natenezas rezultat lioytajyi potrzebuje 
wyższego zatwierdzenia. Każdy oferent winien się poddać postanowieniom § 862 u. c. i artyku­
łom 318 i 319 prawa handlowego.

Należy złożyć wadyurn 5 $ oflarswanoj sumy.
Oferent, po otrzymaniu zatwierdzenia of.rty, winien eię w przeoiągu 24 godziu zgibsić 

i złoży* oenę kupna. Nabywca jest zobowiązanym po złożeniu eenj kupna w przeciągu 48 godzin 
po odbiór kupionej ilości się zgłosić do m agazynu, gdyż pe upływie tego terminu w myśl nst. 
handl. na jego koszt i niebezpióozeńsfwo zakupiona ilość zostanie sprzedaną.

Sprzedać się mające suchary i skrzynia mogą ehęć kupna mający w ssładach magazynu 
potrzeb wojskowych na Ruskiej wsi w god«. iirzęd. zobaczyć i bliższe informacye zasięgnąć.’

Z c. k. m a g a zyn u  po trzeb  woj$koivych.
Rzeszów, dnia 26 lipoą 1889 rouu. 1949 1

Formulare.
U F F E R T .

Ich Gefertigte r erklare Łiemit infolge Kundmachuug des k. k Militśir Verptiegs-Magazins 
in Rzeszów Nr [284. von 26. Ju li lts89 von dem zum Yerkaufe ausgebotenen Zwieback dann 
Kisten q kg. sa g e : Zwieoacfc zum Preise von fi kr.
sa g e : per Meterzeutner und Stiiok sage :
Zwiebao. uisten ęleer) zum Preise von fi. kr. felgę: per Stiiok
kauflioh zu iibernehmen und fiir diesel Offert mit dem beilicgondea Vadium fon fi. bestehend
in sowie mit meinem gesammtęn bewngliehen und unbeweglibhen Vermógeu za haften.

Ich uiitbriieLe mich ausser den in der Kundmachung erlautbarten aueh jenen Bedlngun- 
gen, wslche in dem fur diese Verkaufs VerhaudluHg vorbereiteten Verh»ndluugs Protokolle ent- 
halten und mir bekannt sind.

N am August 1889.
Uatersohrift dss Offerenten 

nuhnhaft in

powodu święta Wniebowzięcia N. P. Mar>.
odchodzą

p o c i ą g i  s p a c e r o w e
po zniżonej blisko o połowę cenie jazdy,

Z Krakowa do W iednia, następnie do Gracu, Fum y, T ryestu, Wenecyi.
(Jeny tam i z powrotem :

Z  K r a k o w a  d o  W ie d n ia  
G ra c u  
F tu m y  
T r y e s tu  
W en e cy i

II klasa złr. 15.20. 
•I klasa złr 24.20. 
i i  klasa złr 35.20. 
Ii klasa złr. 85.20. 
II klasa złr. 38.20 fr. 18.25.

III
G1
III
III
III

klasa złr. 10. 
klasa złr. 16. 
klasa błr. 24. 
klasa złr. 24. 
klasa „łr. 26 i fr. 11.20.

Najlepsze mydło fiołkowi, najlep 
sze mydło różane

w wybornym gatunku Pfcozka (3 sztuki) 30 ot.
Do nsby. z u p. R u o s t a u t l  h u  A m  4© 

s i k a  w  K r a k o w i e . 193

i
i zraateryi nieprzemakalni

w najliczniejszym wyborze
p osiada  1675 11 0

W . K r z y s z t o f o w i  c z
w K rnko^ie

L i n i a  A -  B , L . 3 7 .

Hurtowny handel wio
Piotra Boschana & Syna

r f i e a ,  1 L ,  B . J tU M fełU gasse , 8 , 
poszukuje zdolnego, fachowego i dobrze 
poleconego m a a tę p -s y  d la  K ratow a i 
okolicy przy dobrej prowizyi. 1944 3 4

Poszukuję placu ze *zopq 
lub z zabudowaniem par- 
terowem w m ieście albo w bli­
skości śródm ieścia na skład rur 
steingutow ych.

A d o lf H ochatim . 
1946 3 3 Ulica Floryańska. 38.

Proszę czytać!
Ważne dla PP. R olników  mło- 

ca rn ie , k iera ty , grabiarki am ery­
kańskie , siew niki ręczne szeroko- 
rzutne i rzędowe am eryk., pługi 
Sacka, m łynki do czyszczenia zboża 
(Hakera) itp. na spłatę. 3 3

Agentura masiyn rolniczych
Franciszek Albin

Podgórze, 1 5 9 ,
juł. Rękawka, obok kościoła.

Odjazd do Wiednia 14 sierpnia o godz. 3 min. 5 popołudnia przyjazd do Wiednia 15 sierpnia 
o godz. C min. o rano. — Udający się do firacu, Fiumy, Tryestu i Wenecyi mogą 3 dui naprzód, 
tj. 11,12 i 13, bilet uabyć, aby mogli 14 sierpnia o godz. 9 m. 15 wieczór z odchodząoego pociągu 

oddzielnego z dworca południowego korzystać.
Bliższe szezegóły plakatami i programam i, które na dworcach kolejowych otrzymać można.

G. Schroekl’s Wwe.,
1966 1 1. koncessyonoham e Biuro podrńiy w W iedniu.

Światowej sławy woda do ust!
Czterdzieści la t powodzenia!

C h orob y ust i zębów !
3Ów, ból zębów- zapalenia, ^jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 

i opuchnięcia, krwawienie dziąseł , nieprzyjemuy 
odór z ust, tworzenie się kamienia , leczy 
najskuteczniej przez codzienne uży­
cie sławna na e .łą  kulę ziemską 

I c. k. nadwornego dentysty

znakomity 
środek zapobiega- I 

jący przeciw wszelkim 
bólom zębów, ust i szczęki, 

tudzież przy użyciu wód mineralnyuh 
wraz z użyciem

Dra Poppa pastą i proszkiem
utrzymuje zawsze zdrowo i piękne zęby. I

Dra Poppa plom ba do zębów i
IV I Pnnns “»ydłO TOSimn© przeciw wszelkim wy- j 
Ulu rUppd rzutom skórBym 1 do użyteu w kąpieli.

M y d ło  k w ł a t o w e ,
S a i o o  I m p e r .  d e  „ Y e n u s 11,

[ S a r o  i  i r a u s p a r .  d e  G l y e ó r l u e ,
1 8avon erlstahln de Biycerlno zawierają 40 4 czystej gliceryny, 

sa to znakomite przetwory toaletune i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę. I

| C e n a : Au terynowa pasta złr. 1.22. >romatyczna pasta 35 et Proszek do zębów 63 
eeat.; Plouba do zębów I złr.; Mydło ziołowe 30 ct.

Przed ku[ w»ni f^azywyab j repsratdw, ii ko na podstawie naukowej analizy 
bardzo szkodliwych, usilnie przestrzegamy.

| ] > r ,  J .  O .  P O P P ,  W ie m , I .  B o g n e r g o s s e ,  SI.
Do nabyoir w Krakowie aptekach pp. W. Redyka , K. Wiszniewskiego, F . So- 

I bierajskiego, A. Siedleckiego, j i1. Gral iwgkugo, J . Tranezyńskiego, Wilozyńskiegn , B- 
J Stookmara, Krnkiewicza, E. B idlera, Borsowskiego, Ł. Rosnera ; w handlach W. F< n s,
| E. K rautler, Porębski & Zim m ler, F. A. Griga.1, F. B. Hahn, K. Wiszniewski , Bracia 
I Biiewscy, Filip Eiie, magazyn ,4 u  bon Marohe*, J. Zaplatalski również we wszystkich 
aptekach, druirueryioh i składach perfumeiyj w Austro-Węgrzeoh. 209 30 52

Należy wyraźnie żądać wyrobów Dr Poppa, a wszelkich Inaych nie przyjmować.

Gffert-Ausschreibung
tur diserse Hoclibad-Herstellungen inderStatlon Stryj.

In  der Station Stryj aoll die Ausiiihrung eines gemau- 
erten Frachtbn-M agaziiies, eines Kanzlei-Anbaues an das 
F rachten - M agazin , die Fergrósserung der Kanzleien fiir 
die Werkstatte, Verlaugerung des ringformigen Heizhauses 
und 10 Masehmenstaude und Herstellung eines Kanzlei- 
Anbaues an das Heizhaus im apprcxiomativen Kostenbetrsge 
vou 84.000 fl. im Offertwege vergeben werdeD Die Bestim- 
inungtm fiir die E inbringung der Ofiferte, die allgeineinen 
und speciellen B edinguisse , die Vorausmasse, die Frojeets- 
plane kOnnen bei der k. k. General-Direction der o jK ir  
Staatsbabnen (Fachabtheilung II. fur Ban- u«d BaLnerbal- 
tung) in Wion, Wostbahnliof, dann bai der k. k. Eisenbahn 
Betriebs-Direction in Lemberg (Bahnerhaltungs-Inspecforal 
auf dem Bahnhofe der Lemberg Czernowitz-Jassy-Eisenbahn) 
in den vorgescbriebouen Amtsstunden eingeseben , daselbst 
auch naheie Auskftnfte eingeholt und Offertformulare beho- 
ben werden.

Die vorschriftsmassig gestempelten Offerten sind ver- 
siegelt und mit der Aufsehritt „Offert fiir die Hochbauher- 
stellungen in der Station Stryj" langstens am 14 August 
1889, 12 Uhr Mittags bei der k. k. Eisenbahn-Betriebs-Di- 
rection in Lemberg (ulica 3go Maja, L. 3) zu tiberreichen.

Dem Offhrenten wird 6s freigestellt, der commissionel- 
len Eroffnung der Offerte, welehę eiae Stunde nach dem fest- 
gesetzten EinreLhungstermine bei der k. k Eisenbahn-Be- 
triebs-Directiun in Lemberg (ul. 3 Maja, Nr. 8) staitfinden 
wird, anzuwohnen Zur Darnachachtung wird ausdriicklicb 
hervorgehoben, dass nur jene H erm  Offerenten auf eine 
Berdcksichtigung ihres Anbothes ziihlen k o n n e n , welche iu 
einer alle Zweifel ausschliessenden W«ise ihre finanzielle und 
technische Leistungsfiibigkeit beziiglich der Durchiuhrung 
der von ihnen zu iibernehmenden Aufgabe darzuthun ver- 
mógen.

Lemberg im Juli 1889.

Die k. k. tuenbahn Betriebs-Direction Lemberg.

C. I. Dyrekcya rnclm we Liwie.
Rozpisanie oferty

na wykonać się mające budynki oa stacyi w Stryju.
Na stacyi w Stryju ma się wykonać: wybudowanie 

murowanego magazynu towarowego, budowli na biura przy 
powyższym m agazynie, powiększenie biur dla warsztatów, 
przedłużenie półkolistej ogrzewalni na 10 stanowisk maszy­
nowych , jakoteż dobudowla biur przy tej ogrzewalni razem 
w przybliżonej sumie kosztów budowy 84.000 złr., które to 
roboty w drod/.e publu znej 1'cytacyi rozdano zostaną.

Postanowienia co do wniesienia o fe r t , ogólne i szcze­
gółowe przepisy budowy, jakoteż przedmiar i plany mogą 
być w biurze Generalnej Dyrekcyi kolei państwowych w Wie­
dniu (w oddziale II. dla budowy i utrzymania kolei) na 
dworcu kolei zachodniej, jak również w c. k. Dyrekcyi ru ­
chu we Lwowie (w Inspektoracie dla utrzymania przestrze­
ni ńa dworcu kolei czerniowieckięj) w przepisanych godzi­
nach urzędowych przejrzane, gdzie też bi ższe szczegóły co 
się tyczy wniesienia ofert zasiągmęte być nu-gą.

Oferty ostemplowaue w kopercie opatrzonej pieczęcią 
i napisoin „oferta na wykonać się mające budynki w stacyi 
S try j“ należy najpóźniej do 14 sierpnia 18S9 r. 
o 12 godzinie w  południe w biurze c. k . Dy­
rekcyi ruchu we Lwowie (u lica  3 Maja, L. 
3 )  złożyć.

Oferentowi pozostawia się do woó być obecnym przy 
otwarciu ofert wobec komisyi. która w godzinę po oznaczo­
nym terminie w biurze c. k. D yrekcyi ruchu  
kolei państwowej we Lwowie (ulica 3 Maja, L 3) 
urzędować będzie.

Prsy tej sposobności nadmienia s i ę , że tylko ci ofe­
renci Ha uwzględnianie swoich ofert liczyć m og) ,  którzy 
co się tyczy znajomości technicznego prowadzenia robót, 
jakoteż posiadania potrzebnego do budowy kapitału wkłado­
wego niewątpliwie wykazać się zdołają.

We Lwowie w lipcu 1889

C. k.
1942 3 3

Dyrekcya ruchu we Lwowie.

we wszystkich kolorach

jj żaluzye z automatem I
1 na wałkach, najnowszego systemu k 

1673 zamawiać można u n o
W . K rzysztofow icza  

Kraków, Linia A—B, 37.

Ora P o p

najnowsza gra łowawyaka
jest do nabycia u

W. Krzysztofowi cza
w K rakowie 1674 l l  

Linia A—B, L. 87.

K am ienica
w e  L w o w i e ,  przy ngrodsi* jesniokim . do 
.am ii^y  n a  n i n i e j s z ą  k a m i e n i c ę  w  
K r a k o w i e .  Informaojj udzieli Dr. '. f i l  n too 

w Zakapaaaa. 1898 5 10

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i gu ście  nie ustępujące zagranicznym , a w  cenie znacznie 
niższe, m ianuwicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszk i, Dryle szare  i kolorowe na 
ubrania m ęskie i story do okien , Dymki, P łótna bawełniane poleca

w  wielkim wyborze 
Tlagsa.r wyrobów łErajowyołi

pod ia.r«ądam smluy u lssża  K r m,> o w a.
S u k i e n n i c e ,  1 7  i  1 8 .

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 6 o

Ul. Grodzka, 9,1 piętro, Kraków. Ul. Grodzka, 9,1 piętro, Kraków.

TflilA  WIEDEŃSKA 
Heilmauna Kohna i Synów w Wiedniu

^acpatr/ona została na a e z o u  w i o s e n n y  1 l e ż n i  w wielki wybór
u b r a ń  m ę s k i o ń  1 d z l e o l n n y o h .

p o  c e u a c b  l a U r y c z u j c h ,  a mianowicie 
Ubrali a n.aryaarkowo . . od 12 złr. I Yegllkl i  kamizelką • . oil 20 złr.
Ubija, i żakietowe . . . od 23 złr. I Zarzutkl letnie . . - • od 12 złr.
Unranłn i »ion l frakowe . od 25 złr. |  M enźykow ........................od 15 złr.
Płaszcze denzezowe S zlafrok i, Bondy do podr&ży, wielki wybór apoda l, kami-

zolkl jedwabne ! p ik ew  po najtaoszyob oeua. b 
U b r a n i a  d c i e e i u u e  n a j n o w a i f g o  i a m o u n .  

a k l m d y  n  w e  i 
w W lodnir, w Krakowie, ul. Grodzaa, L 9 , w Przomyćlu, w* Lwowlo, w Czer- 

lowoa~>> w Biały (Blloku), w Opawie, w Pllźa 
Aby uniknąć pomyłek nprfi."!a się o /  „ ii iętani i nazwiska firmy i numeru 
w którym n a  jazy n w Krakowie się znajduje.

Z ssaoujkiem U D l i n a i  a  lA o lm  i  S j n o w i e  
1912 6 0 w Krakawlj, nl'oa Grodzka Nr. 9, I piętro.

U .  F E T E B 8 E I M
w Krakowie

fabryka maszyn i narzędzi rolniczych
odlewariila żelaza i metalów

snecyaliiy ddu/iał wyroili siiawel o p .  i pomp
wyszczególniona wieloma medalami 

poleca 
Sikawki ogniowe rożnej 

) j-);, ;sjj—S k  wielkości, przenośne nu
dwócb l czterech kołach, 
bei, resorów i z resorami, 
sikawki ogrodowe, wszy­
stkie z doborowego ma­
teriału  i jak  nastaran- 

niei wykonano.
Beczkowozy drewnii ne i żelazne na resorach 
bez, reserwoi ry na .d a c h  i bez kół, pompy 

różnego rodzaju i wielkości, tak do użytku pu­
blicznego lab prywatnego 1 fabrycznego zasto- 
sowtne, poruszano rapąpie lub t  po ic  pary.

Dostarcza wszelkiego rodzajni maśzynowyeu 
kunc itownyeh odlewiw do kompletnego urząaza 
nie młynów, browarów itp. zakładów fabi ycznyeh.

Sztachety do ogrodów, ganków, > agrobków, 
stupy pod g a n k i, sklepienia , latarnie, schody 
proste I kręeoni, kraty do okien, zle .ów, ka­
nałów, piwnic, rury, blachy kuchenne, piece itp. 

ławfcl jgroa/wi w rozmtltym fasanio. 
Wszelcie obsralnnki ui ku.jozniają się pod 

gw»r«poyą i  największą iknramośoią i w uaj- 
ki'ótszym czasie po cenach najprzystępniejszych. 
CeaniUl - szyn -alnlczyoh, sikawek ogniowych 

przesyła »u żądanie. 1351 13 20

OBICIA POKOJOWE
z pierwszorzędnych iabryk krajowych i francuskich. 

R u l o n  o r t  I B  o t .  1 w y ż e j .

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe.
Ceraty na meble, stoły 1 podłogą

polecają

K U T R Z E B A  A  m J R C Z Y t f S K I
największy skład fabryczny tapet w Krakowie.

¥ o a c j m u j e m y  t a p e t o w a n ia  c a ł y c n  p o n t i e s z h a ń .  p a ł a c ó w  i  J io te li .
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  1422 24 0

C . k .  u p r z y w i l e j o w a n a

n i t m c i  ( ł »
J L E D R R E B  A  X  K 8 8 J 5 ó k 1 ' I

poleca: ru ry  steingutowe, kominki, p ły ty  w różnych deseniach itp.
po najkilźssybh. oeua,oto.

Zamówienia przyjm uje, mając obfity zapas powyższych artykułów stale na składzie , J?f. 
SE C /l. u e w u t i ,  generalny zastępca na Galioyę, Fabryka wyrobów betonowych i skład wszech 
potrzeb tet nmoznych, ulica Jw. Mai ka, L. 31, Kraków. 1694 4 6

Bieliznę męską
szirtingową i płócienną, skarpetki baweł 

niane, fil d’Ecose i jedwabne.

K  r* a  w  a t y
Rękawiczki niciane. jedwabne, glace, duń­

skie i jelonkowe,
G o r s e t y  d a i n s b l e  nowego systemu,

oryginalni wodę kolońską, perfumerie
i wszelkio przybory toaletowe poleca pn 

cenach umiarkowanych

Magazyn Braci Bjlewskich
dawniej J. Czynciel Syn

w K r a k o w i e .  1517 7 10r ĵj 
A V <  I J

I ,

t l l k i i  m y
wyroby z bronzu i skóry, majo- 
liki, portmonetki i przybory do 

podróży
poleca 1882 3 0

M A G A Z Y N
A u B on  M a ro h e

F I L I P A  C I L E
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6.

F il dMi,«jace
nici irlandzkie na koronki, tiul siatkowy, 
przędza bawełniana i niciana, bawełna 
do ruskiego haftu i fil a  puinter we 
wszystkich kolorach, mignardisy, baw eł­
na kordonkowa w motkach i kłębkach

najlepsze, najpewn'ejsze i najtańsze u

W ilhe lm a F e n z a
w Krakowie. 1280 7 o

Pożyczki
na podstawie hipoteki lub gwaranoyi poręczy 

cielą ułatwi" Ł a n io  i s u m i e n n i e
Kantor pod f lm ą  1657 13 30

J ó z e f  R a p o i  ? o r  r.
u lic a  6w . A n n y ,  L .  4 .

• M M M M M M ^

salonowe i ogrodowe J
poleca 1676 11 0 £

W. K r z y s z to fo w ic z  •
0  Kraków, Linia A—B, 37. S

• N 9 M M M *  M i

K a ro l G ra f
przeniósł sweją pracownię wag deeymalnych I 
yyrobOw ńlusarak1̂  z ulicy i .odrkisj na u l .  

S w . G e r t r u d y ,  1 4 ,  w K r a k o w i e .

przedsiębiorca
w Krakowie

f iodejinii je się p o k r y w a n i u  da-  
o h ó w  L j p k i e m  \ ‘r/yli  s z y fr o m  
szl.i.skim, a ng ie ls k i in  i f r a n c u ­
sk im  , d a c h ó w k ą  f a l c o w a n ą , 
pa p ą  d a c h o w ą  , oży l i  te k t u r ą  

Ć o g n i o t r w a ł ą .  i698 i0 2u

) r v w '

Młodzieniec z dobrze ukończon.ą 
VI klasą gimuaz., z 

uczciwej rodziny, zostanie zaraz przyjęty 
na praktykę do apteki Stanisław a Le­
chowskiego w Skoiem koło Stryja, gdzie 
oprócz nauki dostanie cały wikt . po­
mieszkanie. Oferty nieuwzgiędnione po­
zostaną bez odpowiedzi. 1932 3 3

Panorama międzynarodowa
ulica Sław kow ska, L. 4 ,  dom

W go Federowicza 1961 2 G 
w  t y m  t y g o d n i u

WsDomaieiia z wojay 1870171. Cykl UL
Bliższa wiadomość plakatami.

Dr. F. M. Głuchowski
b. lekarz kliniki i szp’tali krakowskich, 

ordynuje, jak w rosu przeszłym, ja to  lekarz 
zakładowy 1577 6 6

w Rabce.
Różne mieszkania

s ą  d o  w y n a J e c i n  ■» 1 p » ż « l x i e r n l -
k a ,  także na mieszkania dla pp. Oficerów od­
powiednie, w  n o w y m  d o n i n  p r z y  u l i -  

c y  J a s n e j ,  I . j  5 .
Bliższa wiadomość ua miejseu. 1947 2 3

Do sprzedania
na przedmieściu realuotiń, przyno­
sząca 8®/o> składająca się z kam ieni- 
«y piętrow ej, ilom a partero­
wego, stajni, wozowni, ogrodu.

Bliższej wiadomości udzieli Adinin. 
„N . Reformy". 1945 2 6

Bergmana mydło Greolinowe
(mydle Ldwaniające). 1614 5 1:!

Mydło to, jiko  środek zapobiogawezy przeciw 
chorobom zaraźliwym jest daleko skuteczniejsze 
niż mydło karbolowe, wywiera skutek nadzwy­
czajny przy wszelkich chorobach skórnych.

Nabyć można po 45 centów za sztukę w ap­
tece Leona Rosnera w Krnkowie.
• i

|  Story patyczkowe
f  w najlepszym gatunku 
^  z lwowskiej fabryki Jiirgensa, za-
H mawiać można w handlu dawniej

F. E- Hahna
(W . &  £ . Angelusa)

w  K r a k o w i e  107J 5 0 
j ulloa G-rodzka.
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Z drukami Związkowej w Krakowie. Papier % fabryki Rraoi FWkowslriob w Biblokb. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Hzyjewski.

02724884


